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Kraków 7 kwietnia.
Lubo sesya sejmu wczoraj otwarta jest o 

statnią w drugiej kadencyi, niemniej naznacza 
ona życiu autonomicznemu naszego kraju tę 
granicę, która stanowi punkt kulminacyjny 
minionego okresu i nowy punkt wyjścia. W każ
dym razie przed sejmem staje konieczność 
przełomu między przebytą drogą a dalszą 
pracą. Symptomata stanu wewnętrznego, na
stępstwa dotychczasowego kierunku, jego czę
ściowe pożytki i liczne niedostatki, znużenie 
jeśli nawet nie zwątpienie, jakie ogarnia kraj 
i sejm, nakłada obowiązek obrachnnku z prze
szłością, a zwłaszcza zwrotu na przyszłość 
Równie też położenie ogólne, okoliczności i 
wpływy zewnętrzne wymagają tego zwrotu, 
któryby jednak nie był przerzuceniem się z 
kolei dotychczasowej, lecz jej dalszem rozwi
nięciem. Zasób zebranych doświadczeń i do
konanych prac przeważnie cechy przygoto
wawczej, a niekiedy jakby tylko na pióbę 
podjętych, wskazać łatwo może dalszy kieru
nek, nowy, jaśniej określony, silniej popierany 
programat działania.

Minęła, lub tylko przerwaną została epoka 
walk politycznych na polu ogólnego konstylu- 
cyonalizmu austryackiego. Zniknąć też powin
ny dzielące pod tym względem skład sejmu 
odcienia, jedna bowiem tylko wspólna pozo
stała dążność autonomiczno - narodowa. Da- 
remnemby też było spierać się o ogólne dok
tryny, o stosunek sejmu naszego do różnych 
stronnictw i programów w monarchii, nie
mniej jak bezskutecznem marnowaniem czasu 
byłaby chęć zatwierdzenia na zewnątrz, wobec 
parlamentu centralnego, czy wobec korony 
tych zasad, które, że tak powiemy ipso facto 
reprezentuje sejm galicyjski. Któż bowiem nie 
wie, i któż mu zaprzeczyć zdoła, że jest on 
autonomiczny, że pragnie rozwoju narodowo
ści, obrony kościoła, że chce stać przy Koro
nie, że w sprawach społecznych i prawodaw
czych może się różnić co do sposobów, ale 
we wszystkich swych odcieniach jest zgodnym 
co do zasad konserwatywnych. Mogą się tra
fiać osobistości niesforne, lub objawy choro
bliwe dawnego warcholstwa, ale właściwego 
liberalizmu lub radykalizmu w sprawach spo
łecznych nawet cienia nikt niedostrzeże. Nie 
ma też radykalizmu w kwestyach i sporach 
konstytucyjnych. Owszem, wyrobiła się pe
wna tradycya tranzakcyi w polityce galicyjskiej, 
na którą rachują inne stronnictwa w monar
chii. Obecnie ten duch tranzakcyi ma tylko 
rolę bierną, nader odpowiednią epoce przej
ściowej, epoce ogólnego wyczekiwania.

Mimo braku podstawy do programu zewnę
trznej czyli konstytucyjnej polityki znaleść ją 
jednak można w wewnętrznych zadaniach sej
mu. Przede wszy stkiem zaś chodzi tutaj głó
wnie tak wobec centralistycznego parlamentu 
jak wobec kraju, tak wobec Austryi jak wobec 
Polski o uratowanie powagi i wpływu, o pod
niesienie stanowiska i znaczenia sejmu, z je
dnej strony jako równorzędnego Reichsratowi 
organu prawodawczego, z drugiej zaś jako je
dynej legalnej reprezentacyi narodowej. Jedy
nym zaś środkiem do tego celu wiodącym; 
jedyną siłą przywracającą powagę i wpływ 
sejmu może być obecnie jego praca usta
wodawcza.

Wobec centralnego parlamentu i wobec mo
narchii wiadomo, że kwestye wewnętrznej au
tonomii, reorganizacyi administracyjno - spółe- 
cznej, zgoła dążność reformy wiąże się z wszy- 
stkiemi zagadnieniami politycznemi i zachacza
0 trudności konstytucyjne. Na tem też tylko 
polu możemy obecnie staczać z centralizacyą
1 liberalizmem skutecznie walkę, tu jedynie 
zatwierdzać dążenia i zasady. Wobec kraju u- 
legającego negacyi, dodajmy wobec Polski ca
łej oglądającej się na nas jakby z uczuciem 
wyrzutu, droga pracy wewnętrznej, reformy 
społecznej, organizacyjnego kierunku jest je
dyną wskazaną całym zasobem ciężkich naro
dowych doświadczeń. Na tem tle, łatwo wy
snuć szczegółowy program zabiegów i prac 
sejmowych. Niepotrzebujemy tutaj powtarzać 
ryczałtowo tego rejestru spraw organicznych, 
które wszyscy ustawicznie przypominają sej
mowi —  powiemy tylko, że sejm ratować się 
musi pracą wewnętrzną, że chcąc się uchronić 
od upadku i rozkładu inaugurować winien no
wy okres swego działania i przejść od prób 
i przygotowań do rozwinięcia stanowczych za
dań reformy.

KORESPONDKNCYA „CZASU.1
1. posiedzenie Sejmowe.

L w ó w  6 kwietnia.
Dawnym zwyczajem chorągwie wywieszone na 

Bieży ratuszowej zapowiedziały uroczyste otwaroie

Sajmu. Po nabożeństwie w kościołach obu obrząd
ków około lej godziny z południa zebrali P0" 
słowie bardzo licznie, po większej części w stro
jach narodowych w sali sejmowej.

O godzinie lej minut 15 zjawił się Namiestnik 
hr. Gtołuchowshi, któremu towarzyszyli pp. Bart- 
msński wiceprezydent Namiestnicstwa i radca Na
miestnictwa Loebel, i wprowadził do aali br. Al
freda P o t o c k i e g o ,  zawiadamiając zgromadzo
nych o mianowaniu go marszałkiem sejmowym i 
objęciu przezeń urzędowania w Wydrlale krajo
wym.

Marszałek miał na sobie strój polski i ozdobio
ny był orderem złotego runa. Zagaiwszy posie
dzenie powołał tymczasowo na sekretarzy pp. Jó
zef* J a s i ń s k i e g o ,  Józef* B a d e n i e g o ,  Abr o -  
h s m o w i c z a  i X. Z a k l i ń s k i e g o ,  poozem prze
mówił jak następuje:

„Wysoki Sejmie l 
Powołany przez N. Pana najmiłościwszego Ce

sarza i kióla naszego objąłem wielce zaszczytną 
dla mnie posadę marszałka Sejmu krajowego. Czuję 
głęboko ważność przyjętego obowiązku i będę się 
starał wszelkiemi siłami mejemi zadeść mu u- 
czynić.

Niełatwo mi pnyjdzie zastąpić męża, który od 
samego początku w tym Wys. Sejmie przewodni
czył, którego nazwisko się zrosło z tym sejmem i 
którego bezstronność i oględność nam wszystkim 
w miłej zostaje pamięci. (Oklaski). Oddając mu 
winny hołd za jego zasługi, nie wątpię, Szanowni 
Panowie, że jestem tłómaczem waszych uczuć. (O 
klaski).

Mam nadzieję, że będę umiał zaskarbić sobie 
zaufanie wasze, które mi będzie potrzebne do speł
niania przyjętych obowiązków.

Wysoki Sejmie I W ostatniej sesyi trzeciego pe- 
ryodu Sejmu mamy niektóre ważne przedłożenia, 
które wymagać będą waszej gorliwej pracy i głę
bokiego zastanowienia. Spodziewam się, że się 
przyczynią, gdy będą uchwalone, do dobra kraju i 
do dalszego rozwoju jego".

Kończąc wezwał marszałek do wzniesienia okrzy
ku na cześć N. Pana, który to okrzyk zgromadze
nie trzykrotnie powtórzyło.

Potem zabrał głos Namiestnik hr. Go ł uohow-  
sk i  i odezwał się w te słowa:

„Zaledwie upłynęło k»lka miesięcy cd chwili o 
statniego zebrania s:ę Sejmu, a już ponownie na
stręcza mi się sposobność powitać Wys. Zgroma
dzenie imieniem rządu. A czynię to tem chętniej, 
ponieważ żywię nadzieję, że wciągu bieżącej aeeyi 
uchwalone zostaną ważne, kraj nasz żywotnie ob
chodzące sprawy, które już w przeszłorocznem ze
braniu się W. Sejmu były przedmiotem ożywionych 
rozpraw. Do rzędu tych zaliczam ustawę drogową, 
ustawę sanitarną, ustawę względem podniesienia 
chowu bydła i ustawę o propinacyi. Wszystkie te 
sprawy Spiesznego i stanowczego wymagają zała
twienia, albowiem rozchodzi się tu o wdrożenie 
postanowień ustawodawczych, bez których prawi
dłowy samorząd kraju jest niewykonalnym, lub też 
o określenie iBtniejąoych dotąd uprawnień nielicu- 
jąoych z ustawą państwową o wolności zarobko
wania.

Zechce zatem Wys. Zgromadzenie tym pracom 
ustawodawczym szczególnego nie edmówić zajęcia".

Następnie przedstawił Namiestnik p. Oswalda 
B a r t m a ń s k i e g o  jako komisarza rządowego, po- 
czem mówił dalej:

„Z przedłożfń rządowych skłsdsm sprawę po
działu teryteryalnego kraju na okręgi sądowe do 
’saoniniowania w myśl ustawy z d. 26-go kwietnia 
1873 r. 1. 62 dz. u. p. i zamknięoie rachunków 
funduszów indemnizacyjnyih za rok 1874. Budżet 
tych funduszów na rok 1876 będę w stanie prze
dłożyć dopiero późaiej".

Marszałek hr. P o t o c k i  wspomniał następnie o 
śmierci posła Agopsowicza, a zgromadzenie przez 
powstanie wyraziło swój 

Odczytano pismo Namiestnika, zawiadamiające 
o zwołaniu sejmu, przyjęto do wiadomości usprs 
wiedliwienie się biskupa G a ł e c k i e g o ,  z powodu 
nieprzybycia na sejm dla zajęć urzędowych, u 
dzielono pp. hr. S i e m i e ń s k i e m u  i P a s z k o 
w s k i e m u  urlopy dwu-tygedniowe, a pp. Sma-  
r z e w s k i e m u  i B o g d a n o w i c z o w i  tygodniowe.

Przystępując do porządku dziennego, zatwierdzo
no powołanych przez marszałka sekretsrzów i ze
szłorocznych rewidentów sprawozdań stonografi 
cznych, poczem odesłano: 

sprawozdania Wydziału krajowego o budżecie 
funduszów krajowych na r. 1876, do komisy i bud
żetowej z 13tu członków wybrać B ię mającej;

sprawozdanie o czynnościach Wydziału krajowe 
go do tejże samej komisyi;

sprawozdanie o ustawie drogowej, do komisyi 
drogowej z 9ciu członków;

sprawozdanie w Bprawie utworzenia nowych try
bunałów lej instancyi w zachodniej Galicyi, do ko
misyi prawniczej z 9oiu członków;

sprawozdanie o zapisach na sąd polubowny, do 
tejże samej komisyi; _

sprawozdania względem rozłąozenis gmin Obn- 
rzyn i Temeszów w powiecie Brzozowskim, do ko
misyi administracyjnej z 9ciu członków; _ 

sprawozdanie o ustawie względem podniesienia 
chowu bydła, do komisyi kultury krajowej z 9ciu 
członków;

sprawozdanie o zmianie ustaw krajowych, z po
wodu zaprowadzenia miar metrycznych, do komi- 
syi administracyjnej;

sprawozdanie o przyzwoleniu kredytu dodatko
wego, na wykończenie budowy 2go piętra i dachu 
szpitala lwowskiego, do komisyi budżetowej.

Przyszłe posiedzenie jutro o godz. 1 lej. Na po
rządku dziennym: wybór komisyi budżetowej, pra
wniczej, administracyjnej i kultury krajowej; spra
wozdania Wydziału krajowego o budowie domu 
położnic we Lwowie, o przyznaniu inżynierom o- 
kręgowym cechy stałych urzędników krajowych, o 
zezwoleniu na pobór opłat od napojow gorących.

L w ó w  6 kwietnia.

(E .)  Otwaroie sesyi sejmowej obudziło z powo- 
QQ "miany marszałka więkeze, aniżeli dawniej za
jęcie publiczwC . Galerye były tak przepełnione, 
iż obawiano sij ich ^ m a n i a  się. Zgromadzenie 
posłów było również bardzo Marszałek po
sługiwał się nową laską, dawna bawień y  8 P1?'. 
wat są własnością kg. Sapiehy. Po pasleazsmT } 
zwykłej wizycie u marszałka i namiestnika, po
słowie pojechali do ks. Sapiehy, by mii podzięko
wać za kilkunastoletni: przewodniczenie.

P. Chrzanowski uizynił był w roku zeszłym 
wniosek, aż? by nad odpowiedzią na interpelatyę 
mogła się na żądanie pewnej liczby posłów toczyć 
dysbasya- Ssjm przyjął ten wniosek w formie u- 
chwały, wychodząc z teg0 stanowiska, że jest to 
zmiana wewnętrznego regulaminu sejmowego, która 
nie wymaga sankcyi cesarskiej, lanego był 
atoli rząd, gdyż jak się dowiaduję, oświadczył, że 
zmiana ta nie może wejść w życie i iacz*j, jak ne 
mocy ustawy saokoyonowauej przez Cesarza. Pra
wdopodobnie zatem, Ssjm ponowi swą uihwnłę i 
nada jej firmę ustawy.

O losach uchwalonej w zeszłym roku u tawy 
wodnej, której sankcyi dotąd daremnie oczekiwa
liśmy, dowiaduję się, że t i  jakkolwiek miała być 
już przedłożoną do sankcyi, zapewne jej nie otrzy
ma. R:ąd bowiem w Gcechach, gdzie zupełnio po
dobna do naszej Ustawa krajowa od czterech lat 
obowiązuje, przedłożył Sejmowi projekt nowej usta
wy wodnej, przekonawszy 8jg zapewne w ciągu 
czteroletniego zaatosowaria w praktyce, o nie
których jej wadliweściach. Gdyby w istocie odmó
wiono sankcyi tej ustawie, mielibyśmy ciekawy wy
padek, że rząd swego własnego prrjsktu nie san- 
keyonował, gdyż ustawa w sejmie uchwaloną zo
stała zupełnie w mysi projektu rządowego, a wszel
kie temu projektowi sprzeciwiające się poprawki 
upadły.

Onegdaj mieliśmy jaszcze zimę za śniegiem i za
wieruchą — od wczoraj mamy już letnią śliczną 
pcg°de- ._________

L w ó w  6 kwietnia.

(S .)  Pierwsze posiedzenia sejmowe właśnie się 
skończyło. Nowy mnrsztłek sejmowy hr. Alfred 
Potocki, w stroju polskim, z orderem Złote go Ruaa, 

[zagaił je od przypomnienia ważnych zadań na sejm 
y czekających, zasług i wytrwałość poprzednika i 

wzniesienia okrzyku na cześć Najjaśniejszego Pana, 
który w Izbie przyjęty był z zapałem. Namiestnik 
podniósł sprawę drogową i propinacyjną jako cze
kające rychłego załatwienia. Przyjęto ryczałtowe 
przeszłoroczaych sekretarzy i rewidentów i powo
łano komisye: budżetową, administracyjcą i pra 
wniczą, których wybór jatro nastąpi. Po skończę 
niu posiedzenia posłowie pospieszyli złożyć usza
nowanie nowemu Marszałkowi i Namiestnikowi 
poczem udano się do ks. Leona Sapiehy z złoże
niem podziękowania za tyloletnie trudy w przewo
dnictwie Sejmu i Wydziału. Udział był powszechny 
i miał znaczenie szczerego uznania wytrwałej praoy 
byłego Marszałka, bez jakiejkolwiek barwy polity
cznej. Biskup Stupnicki przemówił słów kilka, po
ozem posłowie rozmawiali z Księstwem. Kładę na
cisk na ten brak wszelkiej politycznej cechy, bo 
nie braknie zapewne głosów w dziennikarstwie, 
najgorzej służących krajowi i osobie Księcia, które 
będą mu chciały nadać b*rw9  opozycyjną. Tej 
barwy nie było ani śladu i tylko pad waruubiem, 
że jej nie będzie, zgodzono się powszechnie na 
złożenie wizyty Księciu w dniu otwarcia sejmu.

W i e d e ń  5 kwietnia.

( J . H )  Oprócz podióźy cesarskiej nic nie zaj
muje tak be rdz o opinii P^licznej jak s rawa bi
skupa dyecezyi szląskicj X. Forstera, którego ju- 
ryzdykeya kościelna zarówno obejmuje Szląsk pru
ski, jak austryarki. Biskup Forster, jak wiadomo, 
ogłosił zakazwą w Prusiecb encyklikę papieską i 
ściągnął na siebie konsekwencję tamtejszych ustaw 
kościelnych. Biskup zostaje pod oskarżeniem przo- 
kroczenia tych ustaw, a w następstwie wezwany 
został przez rząd pruski do z ł o ż e n i a  s»ej go
dności Akt ten wprawdzie poprzedzić musi pro
ces przed trybunałom spraw kościelnych w Berli
nie, ale wynik tego procesu dla nikogo nie jest 
wątpliwym. Rzeoz sama, o ile dotyczy deBtytucyi 
biskupa, już nie jast woale ciekawą. Fakt to w Pru- 
sieuh nie pierwszy może i nie ostatni. Przybiera 
tylko znaczenia z powodu, że dotyczy przypadko
wo osoby, której władza kościelna rozciąga się po 
za granice państwa, sięgającego ramie za spornym 
biskupem. Nadto biskup ten nie tylko, że jest pa
rem Austryi, ale w razie skazania spokojnie może 
się przenieść do części austryackiej swej dyecezyi, 
i nie tylko ujść karze, ale co więcej, może konty
nuować za pomocą kościelnych rozporządzeń po
stępowanie, za które właśnie ścigają go wyroki 
sędziów pruskich, może siedząc bezpiecznie _ na 
zamku Johannesberg, ztamtąd dyecezyą admini
strować, listy pasterskie wysyłać, duchowne urzę
dy obsadzać, zgoła, mimo nowoczesnej klątwy try
bunału berlińskiego — wszystko czynić, do czego 
upoważniają go przepisy kanoniczne. Jak długo 
biskup Dr Forster nie wchodzi w kolizyę z usta
wami państwa austryackiego, rzeoz naturalna, ści
ganie go i wysadzenie z urzędu w Prusiech me 
może mieć wpływu na jego godność i stanowisko 
hierarchiczne w Austryi, gdzie przeciwnie, jsk ka
żdy obywatel stosujący się do ustaw, ma prawo 
żądać dla siebie ochrony tyohże. Gdyby więc Dr 
Fórster nie był człowiekiem tak łagodnego uspo
sobienia jakim jest istotnie, bardzo łatwo sprawa 
jego mogłaby dać powód do niemiłych konfliktów 
między rządami pruskim n austryackim. Wszelako 
Dr Fórster, jak wiadomo, me liczy się do zastępu 
wojowników w obronie kośoioła, których godłem 
„nagiąć albo złamać". Biskup szląski odznacza się 
taktem i umiarkowaniem, a zapewne nie omylę

się twierdząc, że oględnem postępowaniem będzie 
się starał unikać wszystkiego, coby władze austrya- 
ckie mogło nabawić kłopotu wobeo państwa sąsie
dniego. Gdyby jednak tak nie było, zawikłanie by
łoby trudne nie tylko pod względem ściśle mię 
dzynarodowo-politycznym, ale także, że tak po
wiem pod względem prywatno - prawnym. Gdyby 
bowiem zastosowano do zasądzonego biskupa no
we praskie ustawy o zaborze dochodów, to sekwe- 

wymierzony do ściągania dochodów z majątku 
biskupi?*^ mezawodnie dążyłby tskże do rozc ągnię- 
cia grabieży na ^ ją te k  leżący na teritoriom au- 
stryackiem, a który 8t*rowi najgłówmejsze źródło 
znacznych dochodów tej dyeoJTJ1, Widsć przeto, 
jakie kwestye sporne mogłaby spra’ 8 wywołać, 
gdyby biskup Forster z równą konsekwencyą } ™ 
wnie natarczywie ze swej strony jak rząd praski 
obstawał przy swojem prawie.

Wiedeń 6 kwietnia.

( R )  Opisową stronę zjazdu dwóch monanhó* 
* Wenecji podają telegramy. Polityczne zi aczeni- 
ujazdu keżde stronnictwo radeby wyzyskać wyłą
cznie dla siebie. Dzienniki francuskie i kościelne 
upatrują w podróży N. Pana do Weaecyi jakoby 
pewnego rodzaju szach zadany polityce prmkiśj i 
zasłaniają się w tej mierze zimnemi Uwagami 
dzienników pruskich o zjeździe, tudzież gorączko 
wym pośpiechem, z jakim z Berlina wysyłają to 
samego Cesarza Niemieckiego, to następcę tronu 
do Włoch na spotkanie z królem Wiktorem Ema
nuelem, aby tylko zatrzeć wrażenie pobytu w We
aecyi monarchy austryackiego. Volks/reund stanów 
czo już zaczyna pisać o pojednaniu między Austryą 
a Włochami, którego skutki niby już czuć się da
ją w Berlinie. W podobny sposób skreślił także 
Tagblatt znaczenie zjazdu; przeciwnie Vaterland 
twierdzi, że głosy podobne są tylko manewrem, 
aby podróży do Wenecyi w oczach świata katoli
ckiego nadać pewien pozór słuszności. Berlińskie 
i wiedeńskie dzienniki, zostające w pewnych z rzą
dami swemi stosunkach, wyrażają się o podróży 
do Wenecyi bardzo zgodnie, ooeniająo ją jako dal
szy ciąg polityki rozpoczętej zjazdem trzech mo
narchów w Berlinie i dążącej do utrwalenia poko
ju europejskiego. Pod tym względem między au- 
stryackiemi a pruskiemi dziennikami rządowemi, 
żadna nie zachodzi prawie różnica.

Zapał dzienników włoskich jest tak zrozumia
łym, iż ni® potrzebuje żadnego komentarza Hr. 
Cavour, któremu Włochy zawdzięczają jedność swo
ją, w najśmielszych swych marzeniach nie byłby 
nigdy przypuszcaał, że w Wenecyi Cesarz austrya- 
cki jako gość spotka się z królem Wiktorem Ema
nuelem jako władcą Włoch zjednoczonych. Dla 
Włoch zjazd w Wenecyi jest takim tryumfem, iż 
wytłómaczyć sobie można głos głównego wjjsko 
wego dziennika L'Italia militare, głos tak pełen uzna
nia dla armii austryackiej, na jaki — pomimo przy- 
jsźni obecnej między Austryą a Prusami— dotąd 
się żadne pismo wojskowe austryackie nie zdo
było na cześć armii praskiej. Jeszcze więcej mo
że uradowane są tutejsze niezawisłe pisma. Tag
blatt dzisiejszy nader zadowolony jest z fiktu, iż 
chorągiew austryacka obecnie powiewa w Weneoyi 
(przez dwa doi), i powiada, że wolność dokonała, 
czego siła nie mogła nigdy dokonać, tj. dobrowol
nego powiewu chorągwi austryackiej w Weneoyi. 
Najdalej wszelako posuwa się Nowa Presse, która 
pisze o celu zjazdu w Wenecyi i o roli, jaką tam 
ma odegrać monarcha austryacki, jakby wychodzi
ła w Berlinie, a nie w Wiediiu. Podług riaj trzej 
monarchowie, tj. Cesarz Franciszek Józef, Cesarz 
Wilhelm i Cesarz Aleksander jeszcze w r. 1872 
postanowili, aby następcę Piusa IX zawezwać do 
cofnięcia dogmatu o nieomylności, a jeśli przyszły 
Papież wezwania tego nie usłucha, do opuszczenia 
R'.ymu; dwom monarchom Franciszkowi Józefowi 
i Wilhelmowi przypadłe, w udziale rola pozyska
nia Króla Włoskiego dla tego planu, a ponieważ 
Cesarzowi Wilhelmowi zdrowie nie pozwala jechać 
do Włoch, przeto Cesarz Austryacki sam podjął 
się tego zsdania. Nowa Presse puściła tę kaczkę, 
niegodną choćby tradycyj tego pisma, bo takiej 
kaczki servo nikt nie weźmie. Mogłaby ją śmiało 
odstąpić Extrablattowi,

Wśród podobnych skrajnych zapatrywań rależy 
szukać prawdy po środku. Słusznie powiedział 
ktoś, że zjazd w Wenecyi nie zamiesi się dla Au
stryi ani w polityczne, Bni w religijne Canosea, że 
w Wenecyi nie będzie miejsca ani dla polityki ul- 
tramontańsłriej, ani dla polityki pruskiej. Za nie
wiele politycznego musielibyśmy uważać każdego, 
ktoby Bzczerze i z przekonania przypuszczał, iż 
N. Pan jedzi" do Weneoyi, aby z królem włoskim 
a może i z Franoyą zawrzeć przymierze celem wy
dania wojny pruskiej polityce kościelnej, ale takie 
samo zdanie trzebaby mieć o takim polityku, któ
ryby mniemał, że N. Pan umówi się z królem wło
skim, aby poprzeć politykę kościslną ks. Bismarkc 
i wydać wojnę Papieżowi. W Austryi zupełny po
wrót do ultramontanizmu, jest równie niamoże 
bnym, jak zupełny rozbrat z tradycyami katoli
ckiemu panującej dynastyi. .

W Wenecyi rozchodzić Bię będzie o zbliżenie 
Austryi do Włoch i o większą swobodę obu państw 
w stosunku do Niemiec, ale jak z jednej strony 
większa ta swoboda i samodzielność żadną miarą 
nie przyczyni się do zagranicznego poparcia pru
skiej polityki kościelnej, tak z drugiej strony swo
boda ta obu mooarstw na polu kościelnem nie o- 
bróci się ani przeciw Prusom, ani nie objawi się 
w powrocie do ultramontanizmu Utrzymanie sta
nowcze status quo na tem polu już byłoby objawem
nowego zwrotu. , ,

Cesarz rosyjski, jak wiadomo, około 15go maja 
orzybędzie do Ems, gdzie także oda się Cesarz 
Niemiecki. Pogłoski, że przybędzie tam także 
Cesarz Austryacki w czerwcu, me przestały o-
biegać. . , ,

Sejmy krajowe odgrywają teraz rolę murzynów, 
którzy spełnili powinność swoją. Wstępne arty
kuły dzienników dzisiejszych o zadaniach i obo

wiązkach sejmów, lubo nie odstępują od zwykłych 
frazesów, wypadły bardzo lekceważąco. Nazwy po
dobne,jak Landstuben (izdebki sejmowe), lub „ze
brania gminne", nie należą do rzadkości. Skoro 
niepodobna sejmom przywróoić dawnego znaczenia 
politycznego, niechaj przynajmniej nasza reprezen- 
tacya krajowa w ironii pism tutejszych znajdzie bo
dziec dowyzyskania swej władzy ustawodawczej w 
interesie kraju, aby bezczynnością i brakiem owo
ców pracy nie usprawiedliwić szyderstw prasy wie
deńskiej.

Zasługuje na uwagę, iż demonstracya zamie
rzona przez jedno ze stowarzyszeń w Gracu przeciw 
pobytowi księoia Alfonsa hiszpańskiego w stolicy 
styryjskiej nie przyszła do skutku i to za stara
niem osobistem i prywatnem namiestnika styryj
skiego barona Kuhbecka.

W enecja 4 kwietnia.

(M  N .) Nie jechałem za cesarzem do Gorycyi, 
bez wprost udałem się tutaj, gdzie przygotowania 
idą 8?orym krokiem i całe przyjęcie obiecuje być 
*rcy*sraniałem. Oto krótki programat uroczysto
ści odbyć się mających: W poniedziałek o godz. 
11-ej przybycie i jazda przez Canal grande do 
Casa real; o lej przedstawienia, o 6ej obiad tak 
zwany fimibjny, o 8?j fmtastyczne oświetlenie 
placu św. Marka, o 9aj ognie Bztuczne, o w pół 
do lOij bal w pałacu królewskim z 1,500 zapro- 
sinami. We wtorek o 9ej wyjazd monarchów do 
Vigonza (pod Padwą), o 10aj tamże rewia wielka 
pod dowództwem jenerała Pisnelli. o 3lej śniada
nie w Vigonzy, o 12ej powrót do Wenecyi i prze
gląd niektórych zakładów i pomników publicznych, 
poczem wycieczka na Lido; o 6aj wielki obiad ga
lowy w Palazzo reale; o 9ej ts&tr pare w Fenice, 
oświeconej a giomo. Sztuki iMcia di Lamermoor i 
balet Satanella; powtórzenie oświetlenia placu św. 
Marka. We środę 7go o godz. 9?j rano wizyty po
żegnalne; o 10 odjazd cesarza Austryackiego do Pola, 
król włoski odprowadza aż do Canal Spignon, gdzie 
wśród salw artyleryi dwóch flot, włoskiej i austrya
ckiej, cesarz wsiądzie na jacht „Miramar" i opu
ści Wenecyę, eskortowany aż na wysokie morze 
przez eskadrę włoską.

Dziś rano o trzy kwadranse na 10-tą, przybył 
tu z całą świtą król Wiktor Emanuel i książę A- 
madeusz; w godzinę po nich przyjechali: następca 
tronu ks. Humbert i ks. Małgorzata. Od wczoraj 
wieozór bawią tu : Ks. Tomasz Genueński, mini
strowie: Bpraw x.Ołiu,U«:UJtL, —.«}"!>, i
spraw wewnętrznych, oraz naczelnik gabinetu kró
la hr. Tornielli. Wozoraj po połuddu przybył tu 
hr. Robillant, poseł włoski przy dworze austrya- 
ckitn, w towarzystwie markiza Piło da Biyle i sta
nęli w pałacu królewskim; za nimi przybył hr. Wim- 
p f  an, poseł austryaoki w Rzymie, wraz z br. 
Psar, posłem austryackim przy Stolicy Apostolskiej.

Jenerał Menabrea, pułkewnik Govone i major 
Durand de la Penns, w towarzystwie kilku innych 
oficerów ze świty królewskiej, wyjechali dziś do 
Udine na spotkanie cesarza Franciszka Józefa. 
Dziś po południu o 4sj, Wiktor Emanuel ukazał 
się na balkonie swego pałacu i był witany gło- 
śnemi evviva. O 5ej udał się na Lido, zkąd ma 
wrócić wieczorem, a jutro o świcie wyjechać do 
Mestre na spotkanie z cesarzem Franciszkiem.

P a r y ś  2 kwietnia.

(B. )  Po Timesie dziennik Officiel zdecydował 
się nareszcie podać do publiczce) wiadomości o- 
kóloik Dofdura. Było wiele obawy, aby tu drobna 
kwestya publikacyi okólnika nie stała się powo
dem gabinetowego przesilenia. Duf&ure zgodził się 
przecież na niektóre ustępstwa dotyczące samej 
formy okólnika, na kilka zmian, drobrych zresztą, 
w redakeyi, na wyrzucenie ustępu detyozącego ad
ministracji prasy, ele tylko z tekstu figurującego 
w Journal Officiel. W cgz« mplarzach rozesłanych 
do prokuratorów z samego ministerstwa, ustęp ten 
znajduje się w całości i Buffet oświadczył swoją 
gotowość udzielania wszelkich potrzebnych po te
ma wskazówek. Ustęp ten brzmi jsk  następuje: 
„Donieś mi pan o zniesieniach, zawieszeniach, lub 
zakazach sprzedaży publicznej pism, jakie mogły 
zajść w departamencie. Żądam tylko wskazówek 
nie zaś ocenienia."

Okólnik ton nazwać możca nakazem do władz 
sądowych, aby poszukiwały sprawców wszelkich u- 
bliżeń dla republikanckiej konstytncyi, jest to prze
to odpowiedź na usiłowania bonapartystów głównie, 
ale też i legitymistów ku sprowadzeniu tej konsty- 
tucyi do znaczenia tymczasowości, z tego tytułu, 
iż konstytucya może uledz rewizyi. Jest to może 
nieco naciągnięte tłómaczenie ustawy, ale w zupeł
ności usprawiedliwione wyrażeniem, iż konstytucya 
może być zmienioną tak w formie jak w treści. 
Ż 3 zaś treścią konstytucji jest forma rządu, więc 
niepodobna zabronić nikomu krytykowania tej for
my a podnoszenia innej. Ciekawem być może z te
go względu zastosowanie okólnika do praktyki są- 
ćowój; pomimo pogróżek republikanów radbym 
słyszeć prokuratora oskarżającego np. Oazette de 
France, iż w sporze podniesionym z France, wyty
ka wszystkie gwałty imieniem republiki czynione, 
a przeciw podobnym napaściom broni królewskośai 
z łaski bożej. Buffet mógł mieć słuszność za sobą, 
kiedy pragnął wymódz na Dufaurze ścieśnienie to
go ogólnika do knowań bonapartystów, których już 
nie o same propagandę doktryny, ale o spiskowa
nie dla niej oskarżyć można. Nota ajencyi Havana 
zapewniająca, iż w gabinecie nie było różnicy w 
zapatrywaniach się jest uznaną powszechnie za 
zbyteczną lub zbyt lakoniczną. Były nieporozumie
nia, ale takiej natury, że je tylko za dyskusyę 
nieuniknioną dla rozjaśnienia niektórych szczegó
łowych punktów programu, wspólnie opracowanego 
i w zasadzie przyjętego, uważać należy.

Wczoraj doręczono marszałkowi order złotego 
runa w asystencji 6 kawalerów tego orderu, ki. 
Talleyrand de LSagan, Yalanoay, Nemours, Au-
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male, J ainville i Ossuaa. Ambasador hiszpański 
Malina, jako reprezentant króla i wielkiego mi
strza orderu, i ks. Noailles jako najstarszy kawa
ler orderu we Francy i, w zwyczajnym ceremoniale 
zawiesili order na szyi marszałka. 8go t. m. m tr 
szałek ma dać obiad kawalerom tego orderu. Wczo
rajsze przyjęcie w pałacu Elizejskim byłj tylko 
zwyczajnem czwartkowem przyjęciem u marszałka 
gdy mieszka w Paryżu.

Przedstawienia trupy moskiewskiej pod dyrekcyą 
Taniejowa ściągają publiczność do sali Ventadour, 
lecz pomimo tłómaczenia jakiś ks. Lubomirski wy
dał dla ułatwienia słuchaczom zdania sobie spra
wy z dramatycznych moskiewskich utworów, Mał
żeństwo rosyjskie z X V I  wieku zajmuje tylko bo
gactwem strojów, i nieco muzyką. Sympatye dla 
tej trupy z jakiemi oświadczają się niektórzy kry
tycy Bą widocznie naciągnięte a dość jest przysłu
chać się żartom jakie przedstawienia te wywołują 
pomiędzy publicznością opuszczającą salę, aby Bię 
przekonać, że p. Taniejew przeliczył się, rachując 
na możneść zaaklimatyzowania w Paryżu moskiew
skiej trupy i moskiewskiego języka.

Dyrektor wydziału sztuk pięknych przy mini
sterstwie oświaty p. Chainev.eres, odznaczający się 
dobrami chęciami względem artystów nie zdołał 
jeszcze przeprowadzić swej myśli ukonstytuowania 
przez rząd uznanego stowarzyszenia artystów. Kwe- 
stya przeto nagrody tak zwanej prix du Salon, 
która w zeszłym roku wywołała tę myśl stowarzy
szenia, zdaje się, że i w tym roku jeszcze roz
strzygniętą nie będzie. Tymozasem p. Chenntvleres 
dla złożenia komisyi przysięgłych mających sądzić 
o wartości dzieł zasyłanych na wystawę, chwycił 
się półśrodka. Pragnąc uniknąć zarzutu, że wybo
ry dorocznie tych samych stawiają sędziów, zerzą 
dził on wybory na potrójną liczbę kandydatów, z 
których dopiero V3 przez losowanie została wy zna
czoną do samego składu komisyi. Codziennie do
chodzą wieści z pałacu wystawy o zapadłych już 
wyrokach co do przyjęcia lub odrzucenia niektó
rych dzieł. Dowiaduję się dzisiaj, iż ze względów 
politycznych i za zdaniem ministra nie oddano pod 
sąd przysięgłych obrazu p. Picchio p. t. Tryumf 
porządku. Jest to scena z chwili wkroczenia do 
Paryża armii wersalskiej po upadku komuny i 
przedstawia kartaczowanie bezbronnych jeńców 
przez wojsko porządku. Zawiadomiony o tem przez 
p. Cheanev.eres artysta tłómaczy się dziś z ducha 
kompozycyi twierdząc, iż dyrektor sztuk pięknych 
nie zrozumiał go, gdyż celem artysty nie było po
ruszyć namiętnośoi może i nie zbyt uśpione, a tyl
ko dodać jed ią  kartę do historyi, któraby naucza 
jąc zwycięzców łagodności, a zwyciężanych ostro
żności, była zdolną natchnąć wszystkich zgrozą dla 
wojny domowej. Artysta sądzi przeto, że dyrekcyą 
sztuk pięknych nie odmówi mu prawa oddania pra 
oy pod sąd przysięgłych, lecz zapewnić go można, 
iż się myli. Rzeczą nader drażliwą jest pisać pió
rem lub pędzlem historyę wypadków tak bliskich 
jak te, które były przedmiotem jego pracy.

L o n d y n  31 marca.

Wielki tydzień i tydzień Wielkanocy, to epoka 
wywczasu dla polityki i wszelkich spraw p«W>- 
uzayob. i'artamem, Towarzystwa uozone, wszystkie 
ciała polityczne zawieszają swe praoe. Członkowie 
arystokracyi jadą na wieś, i wraoają do Londynu 
aż po Wielkanocy, już z oałą rodziną, na tak zwa
ny season.

Nio przeto nie zwraca uwagi prócz uroczystości 
religijnych Wielkiego tygodnia. Przedstawiały one 
tego roku szczególne zajęcie, z powodu działań ry- 
tualistów, którzy w kościele anglikańskim naśladu
ją, jak mogą najwięcej, rytuał i obrzędy kościoła 
katolickiego. Ustawa o obrzędach religijnych (P u 
blic Worship B ill)  uohwalona w przeszłoroczuym 
parlamencie, pod naciskiem opinii protestanckiej, 
aby powściągnąć dążności z zewnątrz do katolioy- 
zmu, w łonie anglikańskiego kościoła, nie weszła 
jeszcze w utycie. Ten wielki tydzień był więo osta 
tnim, w którym rytualiści mieli zupełną swobodę, 
nacechowali też swoje zewnętrzne obrzędy sil siej 
niż kiedykolwiek. W dwudziestu mniej więc-j ko
ściołach londyńskich kaznodzieje ztlecali praktykę 
spowiedzi jako nieodzownie poprzedzać mającą 
przystąpienie do Wieczerzy Pańskiej czyli komunii 
wielkanocnej. W pięoiu lub sześciu kościołach uszy 
protestanckie urażone były słysząc zalecone nabo
żeństwo do Panny Maryi i modlitwy za umarłych 
We wszystkich tych kościołach rytualistów, trweły 
przez cały Wielki Piątek ceremonie ile być może 
ponure pożyczone od katolickiego rytuału. W dwóch 
lub trzech przypadkach odprawiły się procesye 
przed kościołem, pod gołem niebem z krucyfiksem 
osłoniętym czaroą krepą i obchodząc staoye drogi 
krzyżowej. W dzień wielkanocny odprawiono w tych 
kościołach, solenne nabożeństwa, w ubiorach ko
ścielnych, z kadzielnicą, a w dwóch lub trzęoh przy
padkach nawet z podniesieniem hostyi.

Największą część tych praktyk potępiły trybuna
ły duchowne jako nielegalne; uet&wa „o obrząJku 
publicznym* ma na celu powściągnąć je jako nad 
werężające charakter kościoła urzędowego i tsu- 
jące jego jedność. Rytualiści atoli pragną zuaełue- 
go rozdziału kośoioła od Państwa; a dążność ta 
u nich nabiera coraz większej siły z natury rze
czy, widząo że państwo wytacza im walkę Rytu- 
aliści nie są strasznymi liczbą, ale są bardzo gor
liwi i bardzo czynni. Dotąd sami tylko biskupi 
mogli powoływać się na ustawy przeciw obrzędom 
rytualistów; owóż biskupi bardzo umiarkowani w 
ogóle, i neutralni w swych dążnościach, bardzo 
rzadko i słabo używali tego środka. Atoli według 
Public Worship Act, który wejdzie w życia za trzy 
czy cztery miesiące, sami parafianie będą mieli 
prawo zanieść skargę przed sąd na dążności rytu- 
ałistyczne swego duchowieństwa.

Pisząc o kwestyi religijnej, nie zmienię przed
miotu gdy mówić będę o nominacyi mgra Mannings 
na kardynała... Nie sprawiło to wcale takiego wra 
żenią, jakiego doznał świat protestanoki, gdy ka
pelusz czerwony otrzymał był niegdyś kardynał 
Wiseman. Wtedy bowiem gdy ów prałat wyniesio
ny został do godności kardynalskiej, wypadek taki 
od kilku wieków nie zdarzył się był w* Anglii, a 
tymozasem mgr. Manning miał już poprzednika w 
Wisemanie. Kardynał Wiseman jak dzisiaj kardy
nał Cullen w Irlandyi, nosili bez ostentacyi kar
dynalską purpurę, i nie żądali woale odrębnych 
honorów i pierwszego dla siebie miejsoa w sku- 
tek tej godnośoi rzymskiej. Osoby stojące blisko 
mgra Manninga zgadzają się, że żadnego nie uczy
ni on ustępstwa, i żądać będzie uznania w spo
łeczności tej rangi, którą uważa za należną sobie. 
Członkowie najbogatsi w jego dyeoezyi podpisują 
znaczne sumy, aby mu pomódz do utrzymania rangi 
stosownej do godnośoi. Według ścisłej litery usta
wy, niema on żadnego prawa nosić oboego tytu-,

łu bsz zezwolenia Królowej; przez wzgląd atoli na 
jego cnoty, które cały świat uwielbia, zawsze mu 
dotąd przyznawano równość rangi z biskupm i ko
ścioła anglikańskiego. Tak było na uroczyst ści 
danej dla księcia Walii, i na zebraniu Towarzy
stwa rozpraw w Oxfardzie. L?cz jeżeli reklamo
wać będzie pierwszeństwo przed parami świeckimi, 
jakie służyła kardynałom przed ogólną Rr farmą, 
żądanie to oburzyć może żywo protestantów. Nie
mniej oczekują tego po nim.

Jenerał Sohenck opuszcza ambasadę amerykań 
ską w Londynie na własne żądanie. Główną przy 
czyną dla której ustępuje, jest niedostateczność 
płaoy (3,500 fant. szterl.) do opędzenia wydatków, 
jakich wymaga to stanowisko. Prezydent Grant 
byłby wolał pozostawić go na miejscu aż do przy
szłego wyboru prezydenta, który z pewnością de
mokratycznie wypadnie. Senat nieobraduje w tej 
chwili w Washingtonie, i tcudno będzie prezyden
towi naznaczyć nowego poBla do Londynu, coby 
otrzymał potwierdzenie od obecnego senatu i przy
szłego prezydenta.

Mniemają, chocisż trzymano to w wielkiej ta
jemnicy, że stan krytyczny zdrowiu księcia Wal i, 
był rzeczywiście przyczyną wyjazdu jego na kon
tynent.

M ad ryt 31 marca.

Wiadomo śń  z obozu kerlistowskiego i z innych 
stron Hiszpanii dowod/ą bard :o jasno, że prokla- 
macya jenerała Cubrery chybiła zupoŁie celu, 
przynajmniej na teraz. Przeciwnie, zdaje się, że 
wywarła jnk najgorsze wrażenie na żywioh.ch za
chowawczych stronnictwa alfoasistowskiego. Dowie
dziano Bię o nieufui ści i wstręcie Watykanu do 
Cabrery; a wielu stronników i doradzeów król* 
A fansa wyraziło zamiar usunięcia się, jeżeliby rząd 
oddał Cabrerze jaką wysoką godni ść. Zbyt wiele 
jest jeszcze ludzi w Hiszpanii, którym się dały we 
znaki okruoień twa Cabrery, a przydomek „tygry- 
s*.“ cbok wspomnienia Maestrazgo dany mu przez 
wła-.nych żołnierzy, pamiętny tak dobrze dawnym 
jego przyjaciołom Karlistom jak i liberałom. Po
dejrzany on jest Kościołowi i nie bez przyczyny. 
Nadto, miłość własna ludzi i stronnictw w Hiszpa
nii, obrażoną jest stanowiskiem arbitra losów kra
ju, na jakiem dziś staja ów partyzant. Karliści i 
Alfonsiści, zarówno darować mu nie mogą, że tak 
długo utrzymywał około siebie rodzaj dweru i ba
wiąc się w panującego udzielał pcsluchsń negocja
torom obu stronnictw, ważąc korzyści za i przeciw, 
aż do chwili, kiedy zdawało mu się, że wygrana 
przechyli się na stronę jednej z partyj walczących. 
Karliści i Alfonsiści pamiętają, że traktował ró
wnocześnie, i ta przez l&t kilka z Don Carlosem 
z jednej strony, z Serranem i Sagastą z drugiej, 
w ten sposób, aby módz w każdej chwili oświad
czyć się bądź za jednym, bądź za drugim, stoso
wnie do swego interesu. Karliści i konstytucyona- 
liści poświęcali przez lata brew i majątek, a oto 
w ostatniej chwili Cabrera, który nie dzielił ani 
niebezpieczeństw ani ofiar, przychodzi zbierać ko
rzyści z ukończenia sprawy.

Oto wrażenie, sprawione postępowaniom Cabrery 
na większości Hiszpanów. To też Karliści w po-
mory od Cfbr^ry, jtiką Alfjna XII wi^zą
tylko cz&abę sł&bcśoi; według nich wielbi to błąd, 
jaki król porełnił. Gdyby rzeczywiście miał zi»m;ar
uszanować fueros, mógł sam zaproponować convenio 
bez pomocy Cabrery. Nie trzeba także zapominać, 
że wpływ Cabrery nie był nigdy tak silnym w pro- 
wincyach Baskich, jak w Kstdonii i Królestwie 
Walencji.

Faktem jest, że niebyło ważnych odstępstw w sze
regach karlietowskich od czasu manifestu Cabrery. 
Te nawet, które się zdarzyły, nie były samodziel
ne, ale ułożone i postanowione przed ogłoszeniem 
proklamacyi. Nie można nawet powiedzieć, że Folo 
i ci, co za nim poszli, opuścili ohorągiew ksrli- 
stowską, albowiem nie walczyli nigdy za Don Cur
iosa. Polo jest szwagrem Cabrery. On i jego przy
jaciele składali to , co nazywano dotąd „partyą 
Cabrery* złożoną po większej części z ludzi zosta
jących pod wpływem tego co zwano „bogactwem 
Cabrery.* Jestem w stanie zaprzeczyć na mocy 
bardzo wielkiej powagi, aby istniały rozterki mię
dzy szefami karUstowskimi, tudzież, aby odmówić 
miała podatku ludności w prowincyach uznających 
Don Carlosa. Kontrybucje wpływają regularnie.

NPau zatwierdził wybór właściciela dóbr Anto
niego P a p r o c k i e g o  na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej Jarosławskiej.

Sąd wyższy krakowski mianował praktykanta 
sądowego Zygmunta K l e i n a  bezpłatnym auskul- 
tantem.

Namiestnik powołał nowomisnowanych nadinży- 
nierów: Jor dana W o b r a z  Nadworny, Dominika 
Opat  o wi e ż a  z Stryja, Jana M a t u l ę  z Nowego Są
cza i Emila S e r k o w s k i e g o  z Krakowa; do Na
miestnictwa, przeniósł zaś inżynierów: Władysława 
M u l l e r a  z Namiestnictwa do Nowego Sącza, Fry- 
dryka Wexa  z Kałusza do Stryja. Henryka S t a h l a  
z Krakowa do Przemyśla, Jana H a n t s c h l a  r, Na
miestnictwa do Sanoka, Józefa B r a u n s e i s a  z 
Sanoka do Krakowa, Egidiusza D z i u b i ń s k i e g o  
z Bochni do Namiestnictw*, Szczepana J a n i k i i -  
wi cza  z Przemyśla do Krakowa, Teodora Kro-  
k i e w i c z a  z Namiestnictwa do Bochni, Wojciecha 
N u n b e r g a  z Tarnowa do Tarnobrzega, adiunkta 
budowtijzego Hipolita Z b y s z e w s k i e g o z  Tarno
brzega do Tarnowa, nareszcie praktykanta budowo. 
Tomasza A d w e n t o w s k i e g o z  Kałusza do Stryja.

Naczelnik krajowej dyrekcyi poczt, nadał nastę
pujące posady ekspedyentów pocztowych: w Buko- 
wsku, pensyonowanemu kapitanowi Błażejowi Pod-  
s t a w s k i e m u ;  w Majdanie górnym, wł«śo ciulowi 
dóbr Zygmuntowi P i w k o ;  w Suchej dotychczaso
wemu kasyerowi zarządu dóbr Sucha i Siemień 
Edmundowi B o r z ę c k i e m u ,  i przeniósł ekspe- 
dyenta pocztowego Jędrzeja F i a ł k o w s k i e g o  z 
Popielnik na posadę pocztmistrza w Zagórzu.

Prezes krajowej Dyrekcyi skarbowej mianował 
kancelistę Michała Cz yż e ws k i ego  ofieyałem kan
celaryjnym, zaś kwieskowanego asystenta kancela
ryjnego, Aleksandra W e s o ł o w s k i e g o  kancelistą 
przy Prokuratoryi skarbowej we Lwowie.

Krajowa Dyrekcyą skarbu mianowała kancelista
mi przy kierującychwładzsch skarbowych: ofioya- 
ła dyrekcyi lasów i dóbr w Bolechowie JakóbaP ie- 
c z o n k ę , ’ tudzież kwieskowanyoh asystentów kan
celaryjnych Piotra C z a r n o  wąsk i ego ,  Marcelego 
S z c z u r o w s k i e g o ,  Apolinarego L u t y ń s k i e g o ,  
Wincentego W a s z k i e w i c z a ,  Nicefora J a n k i e 
wi c z a  i Jana H o r d y s z y ń s k i e g o  pierwszych

sześciu w stałym, ostatniego zaś w prowizoryoznym
charakterze.

Doniesiono nam wczoraj o uwięzieniu kan. X 
Kcźmiana w Poznaniu. Dziennik Poznański pi3ze 
zaś d. 6go b. m : X. Prałat K o ź m i a n  stawał dnia 
wczorajszego z rana w sprawie delegata apostol
skiego przed sędzią śledczym tutejszego sądu po
wiatowego. X. Koźmian odmówił odpowiedzi; wy- 
znaozono mu więo nowy termin na d. 9b .n i .  z 
zagrożeniem, że jeżeli i wtenczas odmówi odpo
wiedzi, zostanie natychmiast uwięzionym.

Daputacya kapituł Poznańskiej i Gnieźnieńskiej 
chciała złożyć osobiście kardynałowi arcybiskupo
wi Ledóchowskiemu swoje powinszowania z powo
du mianowania go kardynałem, lecz sąd w Ostro
wie nie dozwolił jej widzieć się z dostojnym wię
źniem.

W ied eń  6 kwietnia. Wszystkie sejmy krajo
we w Austryi z wyjątkiem dalmackiego zostały 
dziś otwarte. Zapisujemy tylko sam f *kt, gdyż 
pierwsze posiedzenia poświęcone eą zwykle tylko 
pierwszym odczytom przedłożonych przez rząd lub 
Wydział krajowy ustaw, oraz załatwieniu zwykłych 
fornttlicśai, jak zagajenie, wybór biura i t. p,

— Przy uraczystem odsłon ęciu pomnika dla Ce
ss rza Maksym liana w Trieście odczytany został 
następujący dokument, który podajemy w tłuma
czeniu Oaz. Lwowskiej:

„Za panowania naszego dostojnego Paca Fran
ciszka Józefa I. Casarza Austryi i Apostolskiego 
króla Węgier, obchodzimy dziś uroczyście wmuro
wanie kamienia węgielnego pod pomnik, który za 
inicjatywą Rady miejskiej za współdziałaniem po
niżej wymienionego komitetu, za pomocą dobro
wolnych datków wystawiany został na tym placu, 
zwanym „Józefa", aby następnym pokoleniom prze
kazać pamięć Maksymiliana I., arcyksięcia Austryi, 
cesarza Meksykańskiego. Arcyksiążę Maksymilian 
urodził się w zamku w Schonbrunn pod Wiedniem 
d. 6 lipca 1832; zaślubił d. 27 lipca 1857 księ
żniczkę Maryę Karolinę, córkę J* Mości zmarłego 
króla belgijskiego, Leopolda I- W r. 1854 objął 
naczelne dowództwo nad cesarska flotą, które po
wierzył Mu Najdostojniejszy Brat Jego, Cesarz 
Franciszek Józef I. Od r. 1857 do kwietnia 1859 
r. rządził on jako generalny gubernator królestwem 
Lombardzko-Weneckiem. Ód tego czasu aż do sier
pnia mieszkał arcyksiążę w Tryeście, gdzie poświę
cał się najzupełniej sprawom marynarki, aż do 
chwili wyjazdu z zaniku Mirąmar w kwietniu 
1864 r. Jego serdeczny i szczery współudział w 
sprawach Tryestu, Jego książęca wspaniałomyślność 
i szczodrobliwość. Jego zamiłowanie do wiedzy i 
sztuki zjednały Mu miłość, poważanie i podziw 
Tryestfńczyków i wszystkich, którzy się się doń 
zbliżyli.

Z długiego szeregu dzieł dobroczynnych podno
simy głównie: Stałe, znacznemi kapitałami wypo
sażone fundacye na zapomogi dla biednych a u- 
czciwych rodzin w Tryeście, tudzież wspaniałomy
ślne zapomogi, jakie osobiście rozdzielał pomiędzy 
ubogich TryestH, Istryi i Dalmacyi w wypadkach 
nagłej potrzeby.

Zawsze dbały o wzrost Tryestu, wzbogacił On
koaztownemi podarunkami miejskie muzeum zoolo-
Bieżne, które nosi J .go Im ię i o taczał tekowe o- 
soTiwszą swą starannością nawet podezss swych 
rząoów pełnych przygód. On to przyczynił się swą 
światłą i energiczną działalnością do wzmocnienia 
reformy i reorganiztcyi c. k. marynarki wojennej, 
do urządzenia nowych nautycznych akademii i za
kładów, do założenia nowych warsztatów okręto
wych i do rozwinięcia budowy ckrętów, z czego w 
pierwszym rzędzie korzystał TryeBt.

Nowe zasługi zaskarbił On tobie przez wyprawę 
c. k. taegaty „Novarra* w podróż naukową nao
koło świata w r. 3857 i przez skuteczną ochronę 
handlu i okrętów handlowych.

Dostojne Imię Jego jest zapisane na czele listy 
założycieli pałacu dla sztuk pięknych w Wiedniu.

Zbudowanie kościoła t. z. Votivkirche w Wie
dniu, jednej z monumentalnych budowli rezydencyi 
zawdzięczyć należy także Jego inioyatywie. On to 
przeistoczył opuszczoną wyspę Laoroma w Dalma- 
oyi na miejsce zaludnione a na pustej skale w po
bliżu wybrzeża Grignano kazał Jego duch twórczy 
wznieść wspauiały zamek Miramar i otoczyć go 
wspaniełym parkiem. Tam zamieszkał w obliczu 
portu i miasta Tryestu.

Ztąd powołano Go do dalekiej krainy, gdzie lu
dowi rozdartemu wojną domową miał przynieść 
spokój i zbawienne urządzenia, ale szlachetne Jego 
przedsięwzięcia wynagrodzone zostały zdradą i 
śmiercią w mieście Queretsro d. 19. czerwca 1867, 
?-bąd, w skutek zarządzenia Jego Naj. Brata. 
Cesarza Franciszka Józtta !• zwłoki Jego zostały 
przywieziona na fregacie „Ncvara* pod dowódz
twem pełnego sławy, już zmarłego bohatera z pod 
Lusy, wiceadmirała Tegetthoffa, do Tryestu a ztąd 
do Wiednia i złożone w grobowcu cesarskim w 
koś iele 00 . Kapuoynów.

Smutuy i przedwczesny zgon Maksymiliana, po
ruszył do głębi nieszkańców Tryestu pomnych Je
go wielkich zasług.

Ztąd też poszło, że w chwili w której powstała 
myśl wystawienia pomnika w tem mieście, wszyst
kie klasy ludności rozwinęły szlachetne współza
wodnictwo około wykonania tego dzieła.*

Tu wyliczono osoby, które brały żywy udział 
w wystawieniu pomnika.

— Od niejakiego czasu zajmują się rozmaite 
dzienniki ważną kwestyą lepszego żywienia wojska. 
Celem osiągnięcia zamierzonego celu nie podobna 
nie zastanowić się nad błędnemi w tej mierze za
patrywaniami. Przedewezystkiem wypada zastano
wić Bię nad objawionm zdaniem, jakoby lepsze 
wyżywienie wojska dało się osiągDąć stosownemi 
środkami ekonomicznemu, podjętemi przez państwo
we ministerstwo wojry. I tak n. p. przeprowadzo
ny był niedawno w jednym z dzienników dowód, 
że lepeze wyżywienie wojska dałoby się osiągnąć 
w tea sposób, aby wojsko w własnym zarządzie 
biło woły i aby przy koszarach zakładano ogrody 
warzywne. Bicie wołów w własnym zarządzie odby
wa się już cd dawna wszędzie, gdzie tylko jest to 
korzystnem. Z składanie ogrodów warzywnych było
by wprawdzie tu i owdzie możliwem, zwłaszcza 
tam, gdzie obok koszar są eraryalne grunta, któ
re już obecnie są stosownie wyzyskiwane. Ale cóż 
począć w wielkich miastach, w których nie ma ta
kich gruntów obok koszar, i kto ma uprawiać te 
grunta? Odpowiadają na to ostatnie pytanie, że 
rekonwalescenci i nie bardzo chorzy żołnierze mo
gliby się zająć uprawą tych ogrodów. Trudno zgo
dzić się na tę propozyeyę, bo niepodobna przypu
ścić, ażeby wilgoć ziemi, promienie słoneczne i t.d. 
przyczyniły Bię do zdrowia chorych żołnierzy. W 
sprawie lepszego wyżywienia wojska rozchodzi się 
zresztą przedewszystkiem o to, ażeby szeregowcy

otrzymali większe poreye mięsa a to da się osią
gnąć jedynie przez podwyższenie kwoty na menaż. 
Tak, jak z jednej strony pożądane są wszelkie 
wskazówki w spranie polepszenia materyalaego by
tu, żołnierza, tak znowu z drugiej strony życzyć 
by należało, ażeby przy stawianiu rozmaitych wnio
sków i propozjcyj nie zapominano, że lepsze ży 
wienie wojska w obec teraźniejszej budżetem obję
tej miary środków, nie zawisło od samych we
wnętrznych zarządzeń państwowego ministerstwa 
wojny.

— Osten donosi, że szlachta bukowińska posta
nowiła nie brsć udziału w obchodzie rocznicy stu 
letniej przyłączenia Bukowiny do Austryi i w tym 
celu wybrała komitet, który ma obmyślić sposób 
zawiadomienia o tej uchwale NPana obok objawie
nia niewzruszonej mu lojalności.

— NPan przyjmował 31 imrca nowo mianowa
nego posła hiszpańskiego i pełnomocnego ministra 
Ktrola 0 ’D o n e l l a  y A b r e n ,  księcia T e t u a i  
i odebrał od niego listy wierzytalce.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  7 kw ietnia Jutro we czwartek o go

dzinie 5ej wieczór odbędzie się  posiedzenie Rady m iej
skiej, na którem mają być następujące rozprawy roz
strzygane: Założenie rury glinianej przez B iskupie dla 
sprowadzania ścieków do Rudawy, kosztem złr. 2912; 
założenie bitej drogi i chodnika na Groblach, oraz ogro
dzenie placu środkowego, kosztem 1824 złr.; odrzucenie 
propozycyi co do łazienek kobiecych przez 6 lat za do
płatą złr. 150 rocznie ze strony gminy; wynajem szpitala 
Śgo Ducha do końca września 1877 pod warunkami co 
do czynszu i budowy nowego szpitala obłąkanych; bu
dowa szkoły 8 klasowej żeńskiej nie w ulicy Szpitalnej, 
lecz na Scholastyce; uregulowanie gruntu do starej Łaźni 
parowej przydzielić się mającego.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 6 
bm. posiedzenie zwyczajne, na którem po załatwieniu 
licznych spraw administracyjnych Dr J  e n d 1, lekarz gór
niczy z Wieliczki, odczytał „Rys tapograficzno-lekarski 
Wieliczki,* zwracając uwagę na skuteczność kąpiel so
lankowych, oraz potrzebę i pożytek wznowienia Zakła 
du leczniczo - kąpielowego, jaki tam przed laty istniał. 
Aby zamiar ten do skutku doprowadzić, koniecznem jest 
uzyskanie od władz rządowych pozwolenia, aby woda 
słona czerpana z kopalni i bezużytecznie marnowana, 
mogła być używaną na kąpiele. Dr O b a l i ń s k i  przed
stawił chorą z guzami limfatycznemi na szyi, leczoną 
w szpitalu św. Łazarza. Dr W i l k o s z  opisał przypa
dek rzadkiego cierpienia, uważanego przezeń w wro
cławskiej klinice chorób kobiecych prof. Spiegelberga, 
oraz okazał narzędzie, w celu leczniczym w tym przy
padku użyte.

Na członków korespondentów Towarzystwo przyjęło: 
Dra D ł u g o ł ę c k i e g o ,  lekarza miejskiego w Kętach; 
Dra Juliana K a w a l e r s k i e g o ,  lekarza powiatowego 
w Cieszanowie; Dra Adama K r z y s z t o f o w i c z a ,  le
karza powiatowego w Dolinie; Dra Władysława M a
d e j s k i e g o ,  lekarza powiatowego w Pieniakach, w powie
cie Brodzkim i Dra Karola W ę g r o w s k i e g o ,  leka
rza powiatowego w Czortkowie.

Z powodu znacznej liczby spraw niezałatwionych na 
tem posiedzeniu, następne odbędzie się nie za dwa
tygodnie, Jak zwykle bywa, lecz w przyszły  w torek d.
13 kw ietnia o godz. 5-ej popołudniu.

— Dziś przed południem woda z Wisły wyrzuciła 
przy miście podgórskim zwłoki majora Massini czy też 
Masini, który przed trzema blisko miesiącami znikł, zo
stawiwszy list donoszący o zamiarze odebrania sobie 
życia.

— Wczoraj po godz. 2ej po południu dostrzeżono 
dym wydobywający się do sieni z piwnic domu przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 60. Straż pożarna przybyła na 
miejsce, lecz nic się nie pokazało.

—  Dwie apostołki z sekty Baaasia, zostały w nie
dzielę w Krakowie ujęte przez policyę i odesłane do 
miejsca przynależności swojej. A jednak z zeznań ich 
byłoby może udało się dowiedzieć się nieco więcej o ce
lach i rozciągłości tej szkoły antireligijnej, szerzącej 
się między ludem. Obie te dziewczyny zapewne prze
bywały tu w misyi Bwojego mistrza, bo nie trudniły 
się żadną pracą, ani zarobkiem. Zowią się: Magdalena 
Twardowska z Cikowic i Maryanna Rutkowska z Po
rąbki w powiecie Bocheńskim; obie po 28 lat życia 
liczą.

—  Kwesta wielkotygodniowa przy grobach na korzyść 
Towarzystwa Dobroczynności przyniosła: Banknotami 
austr. i zdawkową monetą złr. 415 cent. 78, srebrem 
austr. złr. 12 cent. 84, talarów pruskich srebrnych 4, 
papierowych 1, rubel papier. 1, dukatów austr. 5, funt 
sterl. ang. 1 , 10-frankówek 2 i 10-markówka baw. 1.

—  Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w po
łudnie w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
osiemnasty publiczny odczyt Dra Adama B e ł c i k o w -  
s k i e g o :  „Charakterystyka literatury polekiej XIX wieku.*

—  W sobotę 10 kwietnia odegraną zostanie w teatrze 
tutejszym komedya w 5 aktach nagrodzona na ostatnim 
konkursie p. n. Kupno i przedaz przez Jana Baptystę. 
Będzie to benefis p. Bronisławy W o l s k i e j .  Nowa 
sztuka oryginalnie napisana i benefis najpracowitszej u 
nas artystki, powinny bez zachęty i bez reklamy liczną 
ściągnąć publiczność.

—  W zakładzie tutejszego Towarzystwa Dobroczynności 
umarł onegdaj starzec przeszło 90 lat liczący Szymon 
K o k o s i ń s k i ;  od bardzo młodych lat służył wojskowo. 
Brał udział jeszcze w powstaniu Kościuszki, następnie 
za czasów Ks. Warszawskiego wstąpił jako ułan pod 
dowództwo ks. Józefa Poniatowskiego, odbył całą kam
panię w legionach, gdzie dosłużył się krzyża wojsko
wego, a wreszcie odbył także całą kampanię w r. 1831. 
Przybywszy przed laty 30 do Krakowa, pracował na 
własne utrzymanie, dopóki starczyły siły. W r. 1870 
przyjęty został do Zakładu Tow. Dobr. i tam onegdaj 
życie spokojnie zakończył.

—  X  I t o i c l u  (spóźnione).
( K .S )  Jakkolwiek Kraków nie jest mojem rodzin- 

nem miastem, ale że się w nim wychowałem, tu cho
dziłem do szkół i do owej sławnej Alma Mater, jest 
mi tak drogim, jakbym się w nim rodził; a chociaż los 
tak zrządził, że bardzo rzadko w nim bywam, za to też 
ile razy pozwoli mi przyjechać, obiegam pilnie wszy
stkie zakątki starego Krakowa i dopatruję troskliwie 
zmian i ulepszeń, jakie czas w każdem najmniejszem 
nawet mieście sprowadzić musi. Tak i teraz po kilku
nastoletniej niebytności na krótki czas przyjechałem do 
Krakowa. Obszedłem rynek po wspaniałych asfaltowych 
chodnikach, obsadzony drzewami, które za kilkanaście 
lat piękny ogół utworzą; po wszystkich ulicach chodniki 
z ciosowego kamienia, kilka domów nowych, jak pod 
Reformatami i przy kościele św. Marka, (że innych nie 
wymieniam), eleganckie sklepy, ruch na ulicach znaczny 
a chociaż latarnie gazowe wydają płomień równy sza
basowym świeczkom w Pacanowie lub Kozienicach, ale 
gdy dowiedziałem się, że to jakaś Nassauska czy Des- 
sauska kompania oświeca miasto, nie dziwiłem się te
mu, owszem wszędzie wielki postęp znalazłem. W parę 
dni po przyjeździe wybrałem się odwiedzić znajomego, 
który mieszka p«y  Ogrodowej u licy ; wiedziałem, że

Ogrodowa ulica jest na Kleparzu, i nie słuchając rady 
służącego hotelowego, który radził mi wziąść doróżkę, 
strasząc błotem, (poczciwy człowiek a ja go posądziłem 
o jakieś samolubne wyrachowanie) puściłem się odwa
żnie piechotą bo widziałem prawie suche chodniki w 
mieście. Jakoż do Fioryeńskiej Bramy podróż była bar
dzo dobra, z tamtąd do tak zwanego, jeżeli się nie mylę 
Rądla, szło się jako tako, dopiero za Rądlem gościniec 
czarny jak Styx, ale na nim nie ma łódki Charona, tylko 
trzeba brodzić w błocie, a jeszcze nim się podróżny do
stanie w to błoto, musi pierwej odbyć gimnastyczne ćwi
czenia po trzech kamieniach luźno w rynsztoku położo
nych, które chwieją się, gdy na nie stąpisz, ale za to 
wstrzymują wodę w rynsztoku i w czasie deszczu przed
stawiają maleńką Niagarę Przebywszy te przeszkody 
idziesz znowu chodnikiem ciosowym przez tak zwany 
dz ś plac Główny aż do ulicy Kórniki. Tu dopiero o- 
gromna zagadka. Na prawo błoto i na lewo błoto, kło
pot, które błoto wybrać, wyrozumowałem sobie tak, że 
ponieważ przez cmentarz kościoła św. Floryana nie ma 
pubheznej drogi, zatem lepsza być musi na lewo koło 
muru O j kże srogo ukarany byłem za moją parafiań- 
s-ą logikę, bo proszę posłuchsć: do bramy kościoła św. 
Fluryana brodziłem prawie po kostki w błocie nie znaj
dując śladu bruku, mii ąwszy bramę i mostek i dwie 
ogromne kupy błota przed trzema miesiącami zgarnione 
(jak mi to saręczali wiarogodoi ludzie, mieszkańcy tam
tych okolic) miałem do wyboiu albo wędrówkę po szo
sie, gdzie jest bi to dziesięć cali głębokie, albo pod 
murem; wybrałem to ostatnie. Tu pozwolę sobie zro
bić zapytanie, czy też pp. archeologowie krakowscy zba
dali, z jakiej epoki jest tam bruk, zdaje się, że jest 
starszy jak nawodne budowle. Mnie on żywo przypom
niał wycieczkę w Tatry —  bo proszę sobie wystawić 
ścieżkę dwanaście cali szeroką, pochyłą pod 45 kątem, 
na której każdy większy kamień rusza się swobodnie, 
mniejsze zaś tak są rozstawione, żeby noga między nie 
wlecieć mogła, i taka droga ciągnie się aż do Ogrodo
wej ulicy. Tu dopiero jest chodnik, ale po tej stronie, 
po której domów nie ma, a że środkiem nie ma ani 
bruku ani szosy, więc^chcąc się dostać do zamieszkanej 
strony, baz przesady po kostki w błoto wejść trzeba. 
Słyszałem i czytałem przed kilku laty w Kuryirku  
Warszawskim, że Kraków zaciągnął na uporządkowa
nie miasta jakąś olbrzymią pożyczkę, miliony reńskich; 
jeżeli przez lat kilka z tej pożyczki zdołano dać tylko 
chodniki wokoło rynku, to biedne miasto i biedni jego 
mieszkańcy! Ale wpadam na domysł, że zapewne mie
szkańcy Kleparza nie płacą takich podatków jak w sa
mem mieście, bo inaczej gdzie jest burmistrz wybie
ralny i kilkudziesięciu Radców, przecieżby się jakiś głos 
podniósł w Radzie miejskiej, ażeby pod względem naj- 
pierwszych potrzeb zrównać mieszkańców Kleparza z 
mieszkańcami innych części miasta.

Na ostatku zmuszony jestem dodać, że Kraków zro
bił na mnie wrażenie salonu uprzątanego przez niedba
łego lokaja, który środek zamiecie a po kątach wszy 
stkie śmieci pozostawia.

—  X. Emil Zauderer b. kooperator rzym. kat. w 
Brzeżanach, administrator łac. kapelanii w Podwysokiem, 
otrzymał kanoniczną instytucyę na tęż kapelanię ; ad
ministrator Brzeżański X. Jakób Cwynarski, przeniesiony 
na kooperatora do Kulikowa a kooperatorem w Brzeża
nach został X. Aleksy Sikorski, z zakonu Bernardy
nów w Brzeżanach. X. Jan Kielar wikary łsetn. w 
Bieczu, otrzymał probostwo w Łękowie. X. Franciszek 
airoK ińaki łac. kooperator w Tokach, uwolniony Z po
wodu stanu zdrowia a miejsce jego objął X. A ndrzej 
Majka koop. w Złotnikach. X. Piotr Niedźwiedzia, łac. 
koop. w Horoźance, przeniesiony do Kałusza a na miej
sce jego przeznaczony X. Feliks Kwoczyński z Kałusza.

— Przeglądu Lwowskiego zeszyt 7y mieści w so
bie: „Ostatnie słowo w sprawie Porcyj-,u —  „Reforma 
Piotra W. w cerkwi moskiewskiej;—  „Stan kościoła na 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie po d.ugim i trzecim roz
biorze Polski,* przez Dr A J. (dok.);— „Starożytność 
człowieka wedle archeologii, paleontologii i geologii* 
(d. c.);—  „Zasady i program patryotów*;—  „Rozwiązanie 
zagadki* (d. c.);—  Bajki jenerała Fr. M o r a w s k i e g  o;— 
Korespondencya z Wiednia i z Wielkopolski;—  „O stron
nictwach i osobistościach.* Alokucya Ojca Śgo;  List
hr. Tarnowskiego do wyborców;—  Kronika.

—  W Kołomyi umarł d. 30 marca Wiktor B i l i ń 
ski ,  oficer wojsk polskich i  r. 1831, właściciel ziemski 
w Galicyi.

—  D. 31 marca umarł w Monachium Karol R u p r e c h t  
z Warszawy, członek rządu narodowego i  r. 1863. W 
ruchach 1846 skazany na powieszenie wraz z Pantaleo- 
nem Potockim, ułaskawiony został do ciężkich robót na 
Syberyi i przykuty do taczek pracował w Akatui w ko
palniach Nerczyńskich. Ruprecht uszedłszy z kraju, prze
bywał we Francyi a ostatniemi czasy w Bawaryi, chcąc 
uzyskać tam prawo obywatelstwa.

—  Z końcem marca zaczęła wychodzić w Stanisławo
wie Gazeta podkarpacka, czasopismo polityczneji 
ekonomiczne. Podczas gdy w Królestwie Polakiem każde 
z miast gubernialnych posiada osobne pismo poświęcone 
interesom przeważnie miejscowym i okolicznym; w Gali
cyi wszelkie próby pism prowincyonalnych niepowodziły 
się dotąd, bo zwykle służyły drobnym lokalnym nieebę- 
ciom i swarcm lub ciasnym parafialnym uprzedzeniom. 
Oazeta podkarpacka, której już mamy przed sobą 
Nr 3, zdaje się zapowiadać właściwszą kolej i kiero
wnictwo odpowiednie. Spotykamy w niej bowiem arty
kuły wstępne, które niezajmując się szeroką polityką, 
dowodzą zrozumienia tego zadania, jakie może przypa
dać organowi obywatelstwa jednej części kraju. Kore- 
spondeneye mianowicie ze wsi, tak trudne w ogóle do 
uzyskania, świadczyłyby, że Gazeta podkarpacka znaj
dzie poparcie pewnego grona obywateli wiejskich na 
Podolu. Sprawy polityczne w krótkiem streszczeniu, na
tomiast dział ekonomiczny przeważne zajmuje miejsce. 
W ogóle jeśli początkowe kroki niezawodzą, sądzilibyśmy, 
że Gazeta podkarpacka jest rezultatem pewnej korzy
stnej reakcyi przeciw kierownikowi dziennikarstwa lwow
skiego. Gazeta wychodzi dwa razy na tydzień pod od
powiedzialną redakcyą p. Rudolfa Jastrzębskiego.

—  W kronice samobójstw i morderstw, coraz bar
dziej obfitującej w rozmaitość, niezwykłe miejsce zajmie 
straszny dramat rodzinny, spełniony w Wiedniu d. 4 
kwietnia. Na przedmieściu Wiedeniu przy ulicy Goldegg- 
gasse mieszkał krawiec Jan Pokorny ojciec pięciorga 
dzieci, którego rzemiosło nie wystarczało na utrzymanie 
rodziny, a liczne długi bywały powodem niewypłacania 
czynszu mieszkalnego i ciągłej troski w domu. Zresztą 
Pokorny znany był w sąsiedztwie jako pijak i niedba
ły rzemieślnik. Około godziny 8-ej wieczorem Barbara 
żona Pokornego przybiegła w niepokoju do sąsiedniego 
przekupnia, Józefa Muchata, żądając jego pomccy, gdyż 
wróciwszy z miasta zastała drzwi mieszkania zaryglo
wane a z wnętrza dochodziło ją charczenie. Sąsiad po
śpieszył z nią i gdy wyważył drzwi, w kuchni ujrzano 
ośmioletniego syua Henryka, powieszonego na gwoździu. 
Nogami chłopiec dostawał łóżka i temu zawdzięczał, 
że go niebawem zdołano jeszcze przyprowadzić do życia, 
chociaż 7 trudnością przyszło przeciąć silnie zaciśnięty 
postronek na szyi. Następnie przerażona matka z prze
kupniem i stróżem domowym wszedłszy do drugiej izby, 
straszliwszy jeszcze ujrzała widok; tu znów na oknie 
wisiał dziewięcioletni syn Karol już nie żywy. Drzwi 
do trzeciej izby były zamnięte, gdy je wyważono, nowe



przerażenie owładło wszystkich. Na środku stało wie- Przyjechali do Krakowa od dnia 3 do 5go kwietnia,
Bzadło na suknie ,  a na dwóch jego ramionach wisiały     , . „ u  i.-
dwie dziewczynki, siedmioletnia Hermina i dwuletnia HOTEL WIKTORYA: Stanisław hr. Bor ows i z 
Paulina; na gwoździu zaś trup ośmiomiesięcznego Bo-1 Wiednia, M. hr. Kwilecki z Poznania, W. Kars i o 
berta—  a straszny ten obraz uzupełniał wisielec na z Galicyi, Jan Piltz z Odessy, Aloizy Bent ler upiec 
drzwiach, którym był sam ojciec Pokorny. Z wszystkich z Paryża, Henryk Guttmann z . ,r®“ y’ aai'
tych ofiar jednego tylko ośmioletniego Henryka uratować 8h*w Lipowski z Podola, Hipolit Brzezina i z ar“°‘ 
zdołano. Jego przeto opowiadania dają wątek do tej P°̂ ai Hermann Fnedlilader kupiec z Hamburga, <y 01 

strasznej domowej tragedyi. Pokorny, który był dnia Trzecieski z Grodna.
tego spokojny a nawet wesoły, wyprawił żong o 8ej| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM:  ̂ Leopold 
wieczorem do miasta po wino. Po odejściu matki zaczął I Oraczewski ze Zabawy, Henryk Hindesch kupiec z Tar 
się bawić z dziećmi grał z niemi w domino, a potem I nopola, Ign. Biittner z Koscielnik, Jan Grandowski ob. 
gonił ich i kazał im się kryć. Henryk opowiada, żeIz Biały, Eudolf Krajewski z Kongresówki, Józef Ko- 
gdy skrył się do kuchni, ojciec wbiegł i powiesił go kowski z Proszowic, Marceli Forych ze Lwowa, Włady- 
na gwoździu, poczem chłopiec już stracił przytomność.|sław Sielawa właś. dóbr z Galicyi, Władysław Kwiat-
Czy Pokorny uległ napadowi obłąkania, czy dokonał 
zbrodni z rozmysłem i z rozpaczy przed nędzą— pyta
nie to niełatwo fizyologowie wiedeńscy rozwiązać zdołają 

Teatr* W® czwartek dyia 8 kwietnia komedya 
w 1 akcie napisana przez hr. Wład. Koziebrodzkieg 
(odznaczona prrez Komisyg konkursową w r. 1872):

kowski z Gorlic, D. Neumann z Wiednia, Zygmunt 
Brflnn z Wiednia, Kazimierz Zaleski z Wiednia, Feliks 
Machnicki z Kongresówki.

HOTEL KBAKOWSKI: Zygmunt Skarbek Malczew
ski z żoną wł. dóbr z Piotrkowic, K. Laube nadporu- 
csnik z Rzeszowa, Ludwik Jar q uo t  z familią z Monako,

Merunowicz z żoną z Lipska, Antoni Domański wł. d 
z Kongresówki, Godfryd Zabielski z Galicyi, Gustaw hr. 
Lasocki, Stefan Buszczyńiki z synem z Drezna, Cze
sław Sroczyński właś. dóbr z Szarkówka, Kazimierz 
Myszeński z Galicyi, Franciszek Swoboda z Bochni, An
toni 8tmadel z Brzostkowa, Aleksander Berski z Rop- 
zyc, Władysław Zieliński wł. dóbr z Witebska, Karol 

D«lorme z familią z Brukseli, M. Dzieliński właś. dóbr 
z Kongresówki.

HOTEL POLLEBA: M. Piekarek kupiec z Pragi,
Arnold Friedenstein z Katowic, Jakób Grauer i Emil 
Herztka z Radwanic, R. Cichoński z Kongresówki, Zy
gmunt Sidorowicz kupiec ze Lwowa, J . Lindemeyer z 
Wiednia, Edward Kapliński z Warszawy, Adolf Ffirth 
z Berna, Ignacy Stobrowa z Lubczyc, Maurycy Gltłck 
z Wiednia, Bronisław Cieszanowski z Brenia, Józef Un
ger z Wiednia, Stanisław Potocki z Monachium, Mau
rycy Reymann z Konina, Henryk Schubert z Wiednia, 
J. Polaczek z Reichenbergu.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y ,

Depesze telegraficzne.

B e r lin  6 kwietnia. National Ztg  pisze: Po-

Celina czyli miłe złego początki; komedya w 1 akcie Stanisław Bojanowski właś. dóbr z Wiednia, Dr Józef 
przez Edwarda Paillen n , przełożył dla sceny krakow- : * rv'm“T1olr' wł H
skiej p. A. Błydnw8ki: Inny zamiar i krotochwila
w 1 akcie przez Józefa Blizińskiego: Kawaler mar 
cowy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sstuł 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstgp w niedzielę 15 centów, w dnie po
wszednie 30 centów.

Dnia 6 kwietnia piękna pogoda; termometr od 
2 - 8  doszedł w cieniu do 16 0 R. Barometr opada; 
dnia 7 kwietnia o godz. 6ej rano stan jego był 325.86, 
termometru 2-6 R. Wiatr północno-wschodni.

  -We czwartek dnia 8 kwietnia: Śgo Dyonizego
biskupa męczennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Bilans krajowych instytucyj kredytowych.
Zaczęła się pors, w której w myśl statutów od

bywają ®ię ogólne zgromadzenia akcyonaryutzów 
instytucyj naszych finansowych. Dotychczas odbyły 
się dwa takie posiedzenia, a ogłoszone przy tej 
sposobności bilanse stwierdzają jak najzupełniej
w ypow iadane często na tem miejscu zdanie nasze, u   3 r ___
ża w wyraźaein odróżcieniu 0d większej części dróż C98ftrza do W łoch, k tóra  jest już postano- 
banków wiedeńskich instytucye nasze wyszły nader w-or nj9 rozciągnie się dalej jak  do Florencyi. 
szczęśliwie z przesilenia i nie tylko wszystkie n a -1 Tenże dziennik donosi, że tutejszy poseł hiszpań- 
stępstw a jego przetrw ały, ale pozostają w tej ni8-1 a^j uwitrZytaluionym będzie także w Monachium, 
spożytej sile, k tóra im znaczne zyski z podjętych „ rJ5ad bawarski nie będzie utrzym ywał osobnego 
interesów stale zapewnia. . posła w Madrycie.

I  tak galicyjski Hauk hipoteczny we Lwowie, mi- r  S t r a s b u r g  5 kwietnia. Wybory tutejszego 
mo odpisania znacznych strat przypadkowych i nie- aej mjka powiatowego do Wydziału krajowego wy- 
mniej znacznych wątpliwych pretensyj, co wobecLad)y w duchu umiarkowanym: na 35 głosujących 
wpływu, jaki przesilenie na cały ogół stosunków Ltrzymali między innymi aptekarz Klein 29 gło- 
naszych kredytowych wywierało, bynajmniej zadzi- 8ÓWi adwokat Schneegans 28, North 24, Goguel 
wiać nie laoże, wykazał znaczne dochody szczegół-122 głosów. Nadzwyczajna sesya sejmiku zapewne 
nie z eskontowanych weksli i rachunku bieżącego, Lntro będzie zamkniętą.
które nadają mu m ożność rozdzielenia tytułem su-1 j f l o n H c l i i i i i i i  6 kwietnia. Redaktor tutej 
perdywidendy po 12 złr. od akcyi, oprócz wypła- L zeg0 dziennika katolickiego Vaterland, Dr S i g l  
bonych już 10 złr. na akcyę. który tu uszedł przed więzieniem, będąc skazany

Obciążenie hipotek odpowiada przy wszelkich w procesie drukowym, został aresztowany w Silz- 
realnościaeh w przecięciu 45%  minimalnej ich war- (,urgu na rekwizycyę tutejszej prokuratoryi i będzie 
tości, z czego wynika pewność wypuszczonych przez Wydanym. 
tę instjtacyę listów zastawnych.

Niemniej szczęśliwy rozwój wykazuje sprawo
zdanie młodazej instytuoyi finansowej G a l i c y j 
s k i e g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o  we Lwowie 
Zysk czysty, wynoszący złr. 106,574, jest w sto
sunku do kapitału zakładowego, wynoszącego t y l k o    _
750,000 złr., bardzo zsdawalniającym. Po uposa- powinszowania miastu Wenecyi, które było szla- 
żeniu fanduszu rezerwowego, wypłacie tantiem Ra- 0hetnym i wiernym tłumaczem uczuć Włoch pod
dy zawiadowczej i urzędników, pozostało jeszcze oza9 przyjęcia Cesarza Austryaekiego. 
do rozdania między akoyonaryuszów 90,000 złr., L o n d y n  6 kwietnia. Prawie wszystkie poran- 
co wynosi 24 złr., czyli 12%, bo akeye są apełna ne dzienniki podają poohlebne artykuły z powodu 
po 200 złr. wpłacone. _ _ I zjazdu monarchów w Wenecyi. Times pisze: Jest

Świetny ten rezultat warto tem bardziej pod- to najbardziej zajmujący a może nawet najważnięj- 
nieść, że galicyjski bank kredytowy przychodzi w l 8Zy w skutkach swoich zjazd monarchów w osta- 
pomo3 budownictwu miejskiemu we Lwowie, przy- tnich czasach, i dowodzi, że pojednanie Austryi z 
czynił się znaoznie do umniejszenia braku mie- Włochami sięga poza zakres dyplomacyi. Ogół lu- 
sikań w tem mieście, a i w innych kierunkach o- |du nie może udawać uozuoia. Przyjęcie Wenecyau 
brotu kredytowego nie mniejsze krajowi oddawał pełne zapału, było wyrazem ich uczucia dla gościa 
przysługi. | króla.

H a g a  5 kwietnia. Izba wyższa przyjęła pro- 
H r a k ó w  7 kwietnia. jekt ustawy względem umorzenia 10 milionów zł.
Na poniedziałkowym targu w Wiedniu d. 5 b. m. I długu publicznego,

było wołów sztuk 3374. Płacono za cetnar mięsa od J L te n y  5 kwietnia. Król przyjmował prezy- 
24 do 26 złr. dyutn Izby. Budżet na r. 1875 i kilka ustaw

Na targu wczorajszym tamte d. 6 b. m. było niero- wniesionych zostało w Izbie. Umowa z Niemcami 
gacizny sztuk 2960 , targ był słaby, wiele pozoBtało I względom wykopalisk w Olimpii, została w trze- 
niesprzedanych przy cenach bardzo niskich bo za mło-1 oiem czytaniu przyjętą.
dziaki 12 do 23 cent. za średnie 22 do 27 zlr., a za M o n s t a i l t y n o p o l  5 kwietnia. Poseł fran- 
najciężkie węgierskie płacono 27 do 31 centów za fau tIouski hr. V o g u e  przybywszy z urlopu, m iał po- 
tywej wagi. słuchanie u Sułtana i najlepszego doznał przyję-
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. iprzem- cia. L e s s o p s  przybędzie tu  we czwartek, chcąc

się układać z Portą o zmianę taryfy Suesu, aby

CZAS z Czwartkn 8 Kwietnia 1875.

O otwarciu sejmu lwowskiego i przebiegu wczo
rajszego posiedzenia donoszą listy nasze ze Lwowa. 
D/.iś rlrncMo m aied  jenie. na norzadku d siennym

P a r y ż  5 kwietnia. Dzienniki jednogłośnie cie
szą się ze zjazdu Cesarza Austryaekiego z królem 
Włoskim w Weneoyi i zapewniają, że przyjaźń 
Auitryi i Włoch jest podstawą pokoju ouropej 
skiego.

R z y m  5 kwietnia. Italie zasyła serdeczne

« * * *  w -  w . ,  * *  i  ^  m i  s y  j s f
z Galicyi. 1

Z powodu ustania księgosuszu w Galicyi, rząd kra-1 
jowy Szląski pod d. 9, namiestuictwo Czeskie pod d. 11 
a namiestnictwo Dolnej Austryi pod d. 15 marca r. b. 
zniosły zakaz dowozu i przewozu bydła i owiec oraz I 
produktów bydlęcych z Galicyi, a to pod warunkiem, I 
że gdy na kolei północnej Cesarza Ferdynanda nie mai 
stacyi wchodowej z Galicyi do Szląska, przeto za każdym | 
przewozem bydła i owiec z Galicyi wymagansm 
zezwolenie rządu krajowego w Opawie.

I f e M B t  3go kwietnia. (Targ sbośowy).
Pszenica podnosi się w cenie, chęć kupna ożywiona; 

reszta produktów bez zmiany. Żyto i jączmień mdlej.
Owsa cena stała. Kukurudza słabiej. Proso więcej po
szukiwane.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4-60 do 4-65, 
na 89 funtów po 5 20 do 5‘25 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3-55 do 3*60 za 80 f.; jęczmień po 2-70 do 
3’—  za 70 funt.; owies po 2*05 do 2*15 za 50 f., ku- 
knrudzę po 3’ -  do 3*05 za 85 f., proso po 3 —  do 
3-10 za 85 f.. olej po 21 złr., spirytus po 42 złr.

’W r o c l a w  3go kwietnia.
Płacono navanico w minisen na 200 funtÓW cłowych

Dziś drugie posiedzenie, na porządku d siennym 
wybory do kilku komisyj.

NPan dziś raao opuścił Weneeyę; szczegóły przy
jęcia i pobytu, wyzyskały dość obszernie telegra
my na wielką szkodę korespondentów, których c- 
y iij  czytać będzie Europa, kiedy Cesarz już zwie
dza Dalmacyę, gdzie jak donoszą, wszędzie ogro
mne na powitanie jego czynią przygotowania. Zjazd 
w Wenecyi zostawił tak obszerne pele domysłów 
i tendencyjnych wiadomości, że należy czekać, aż 
umysły nieco się uspokoją, aby sobie o tym wy
padku, choć cokolwiek do prawdopodobieństwa przy
bliżoną zdać sprawę. W każdym razie następstwa 
dopiero późaiej ukazać się mogą.

Wiadomość, jaką podaje dziś jedno z pism lwow
skich, że rząd rosyjaki ma pozwolić na powrót z 
wygnania wszystkich polskich biskupów, doszła nas 
już była wcześniej , jako pogłoska obi(g*jąe» w 
Warszawie. Jak daleoe na pewnej osnuta jest pod 
stawie, nie wiemy; wiedzieliśmy tylko, że ją wiąż* 
z odpowiedzią, która z Petersburga w pewnej spra
nie rozwodowej przyjść mi&ła. Według niej rzad 
rosyjski uważa zawsze Papieża jako głowę Kościoła 
katolickiego za najwyższą instancję w sprawsch 
tyczących się hierarchii i karneś-i; a synod kato
licki petersburski, jako wydział transmisyjny m;ę 
dzy duchowieństwem a Papieżem. W sprawach wię 
rozwodowych pierwszą instancją byłaby 
dyecezyalna miejscowa, drugą Arcybiskup Wsr 
szawski, trzecią Papież. Tego postanowię i ł  w kon
kordacie z r. 1847 żaden nie zniósł ukaz. N e 
mając zupełnej pewności, nie donosiliśmy o tem, 
obawiamy się bowiem, ozy nje puszczono tej po- 
głoBki dla odwrócenia umysłów od okropnych prze
śladowań Chełmskich.

Wobec opisów urzędowych przejśoia na prawo
sławie unitów i artykułów Norda i Nordd. allg. Z tg , 
wtórujących, jak przystało wiernym sługom, temu 
co im każe pan ich nad Newą, pojawił się głos 
prawdy z ust nieuprzedzonych, bo obcych, który 
krwawemi słowy opisuje katowskie obchodzenie się 
z unitami i zmuszanie ich głodem i biciem do wy
rzeczenia się wiary. Były poseł amerykański w Pe
tersburgu Jewel przedstawił to w piśmie swojem 
z d. 23 lutego 1874 do sekretarza stanu w Wa
shingtonie Fisha.

Wczoraj miały przyjść trzecie obrady w pruskiej 
labie deputowanych nad odebraniem duchowieństwu 
zapomogi skarbowej. Partya rządowa jest pewną 
zwycięstwa, na wszelki jednak przypadek Bismark 
pozostać miał do dziś jeszcze w Berlinie, aby w 
potrzebie zabrać głos, a dziś wyjechać miał do 
Vsrzinu. Rząd w przewidywaniu zamknięcia du
chowieństwu d.chodów, asygnował tym razem nie 
kwartalny, jak zwykle, na ten cel wydatek, lecz tyl
ko miesięczny, na kwiecień, spodziewając się, że 
ustawa przejdzie jeszcze w kwietniu przez Izbę 
wyższą i zaraz otrzyma sankcyę korony.

Cały swój ostatni przegląd polityczny poświęca 
Nord. allg• Ztg  zatargom między władzą świecką 
a duchowną w Rosyi (ze względu na katolików), 
w Mexyku, Chili i Brazylii, oby wykazać, że w 
tych krajach gorzej jeszcze niż w Prusiech. Dziwi 
nas niepomału, ża tylko na takie przykłady zdo
był się organ rządu pruskiego, skoro miał jaskra
wsze i prawdziwsze. Bo dla czegóżby nie miał 
przytoczyć Chin, Japonii i nie jednych wysp Po- 
linezyi, gdzie duchowieństwo katolickie nieraz 
śmierć poniosło? Jeżeli gdzie na wyspie dzikiej 
zjedzono jakiego misyonarza albo jezuitę, to prze
cież nie przyszło jeszcze do tego w Prusach.

Sejm pruski rozpoczął 5go b. m. obrady swoje 
po świętach. Minister skarbu zdał sprawę z zam- 
knięoia bilansu państwa w roku zeszłym. Dochody 
wyniosły ponad preliminarz 16,871,468 tal., wy
datki wypadły wyżej o 8,936,700 tal Nadto wy
datki nadzwyczaj se przeniosły nadzwyczajne do
chody o 1,147,300 tal. Nadwyżka w ogóle wynio
sła 6,787,459 tal. Dalej rzekł minister, iż budowa 
kolei żelaznych ciągle wymaga wydatków. W pier
wszym kwartale r. b. wydano 24 miliony mark 
(8 mil. tal.). Z porządku dziennego przyszła in- 
terpelacya Virchowa o zaprowadzenie urządzeń po
wiatowych i prowincyonalnych w ziemiach Reń
skich i Westfalii. Interpelant tłumaczy się, j* „ie 
chce robić opozyoyi, lc®2 tylko wyrazić życzenie, 
aby interesa zachodnich prewincyj były uwzglę 
dnione. Minister spraw wewnętrznych zgadza się 
w zasadzie na uregulowanie stosunków w krajach 
zachodnich, ale nie przyrzeka, kiedy się to stanie; 
owszem, na tej sesyi rzecz ta nie przyjdzie na stół. 
a za przyszłą sesyę nie chce minister brać na sie
bie odpowiedzialność.

„O ultramontauach austryacsich ■—pisze berliń
ska urzędowa Nordd. all■ %tg donoszą tutaj, że 
zamierzają przesłać deputowanemu Dr. Windhor- 
stowi z Meppan, adres, w którym wyrażają mu 
dzięki katolików austrya°kich, że podczas obrad 
nad ustawą o wstrzymaniu wypłat duchowieństwu 
w sejmie pruskim, dowodził, iż ustawy wyznanio
we w Austryi są łagodniej me od pruskioh, a nad
to nie są tak surowo stosowane. Bazwątpienia pod
nieta do tego adresu wyszła od członków nasze
go środka, którzy chcieli przez to dać dowód, i t

episkopat austryacki w obec tamecznych ustaw wy
znaniowych nie brał tak ostro zatargów.

Redaktor monachijskiego dziennika Vaterland 
Dr Sigl, który przed 10 missięcznem więzieniem 
uszedł do Salzburga, został tam uwięziony, lecz 
jak twierdzą, nie na żądanie rządu bawarskiego, 
lecz z powodu obrazy Cesarza Austryaekiego w 
humorystycznem pisemku „Osyu.

Z Francyi nic ważnego nie ma do doniesienia.

d i l e tM l i  t i l i f r a i o s M  „9 ft* sa .‘

Lw ów  7 kwietnia. Sejm wybrał dziś komisye 
budżetową, drogową, prawniczą i administracyjną. 
Porządek dzienny załatwiony.

W i e d e ń  7 kwietnia (pryw.) Zjawienie się 
wszy itkich deputowanych z Trydentu na sejmie ty
rolskim w Innabruku bez protestacyi, lecz owszem 
iorąeych udział w czynnościach Bejmu, jest nowym 

faktem od ćwierć wieku nieznanym, a po części 
>r?ypisać go należy następstwom odwiedzin cesar

skich w Wenecyi. Za względu na liberalizm sepa
ratystów trydenckich, przewidują tu, skutkiem tego, 
rozbicie większości katolickiej sejmu tyrolskiego.

B e r n o  6 kwietnia. Marszałek bar. W i d m a  nn 
zagaił posiedzenia sejmowe krótką przemorą i 
^krzykiem na cześć N. Pana. Namiestnik baron 
P o s s i n g e r  powitał sejm i zapowiedział, że rząd 
wniesie przedłożenie o zmianie miar w ustawach 
krajowych na nowe miary i wagi. Następnie za
leci! do załatwienia pozostałą z przeszłej Besyi u- 
stawę o urządzeniu krajowej służby zdrowia, a 
w końcu rzekł: „O ile reforma gminna ma być 
przedmiotem obrad, rząd pozostawia to inieyaty- 
wie sejmu1*. Następnie po dłuższej dyaknsyi uchwa
lono wybrać potrzebną liczbę członków wydziału 
krajowego. Wybór odbędzie się jutro.

G r a d e c  6 kwietnia. Hr. P l a t  z złożył man
dat poselski, poseł F l e k h  wystąpił z wydziiłu 
krajowego. Namiestnik zawiadomił, że ustawa o 
regulacyi rzeki Mur otrzymała sankcyę eesarską.

In n sb r u c k  6 kwietnia. Sejm otwarty został 
żywemi okrzykami na cześć N. Pana. Obecnymi 
są wszyscy posłowie z południowego Tyrolu.

P a r e n z o  6 kwietnia. Sejm został otwarty; 
wybrano deputacyę, która powita N. Pana w Pola.

W e n e c y a  6 kwietnia, (pryw.) Iluminacya 
wczoraj wieczór powiodła s:ę najzupełniej; ognie 
sztuczne na morzu i na pokładach okrętów jarzące 
rzucały światła. Niezmierne tłumy ładu wydawały 
oklaski i okrzyki Evviva! U króla był obiad fa
milijny, a u ministra Visconti-Venosta obiad w 
Grand hotel: na obu stwierdzono wzajemne 
sympatye; wieczorem wielki bal w pałacu króle
wskim. Trzy tysiące osób otrzymało zaproszenie, 
W kadrylu honorowym tańczyła królewiozowa Mał
gorzata z hr. Andrassym. Cesarz i król usuDęli 
się o północy. Dziś rano o 9 ej monarchowie wy- 
jeohali do Vigonza, gdzie odbył się przegląd dwóch 
dywizyj piechoty i sześciu szwadronów jazdy z 10 
bateryami artyleryi, jedną brygadą inżynieiyi; do
wodzi tam naczelnie jenerał Pianelli. Widok był 
irzepyszny; napływ publiczności znaczny. Cesarz 
lowinszował królowi pięknej postawy wojska. W 
>ołudnie monarchowie wrócili do Wenecyi i od
bywali przechadzkę na Lido; oraz zwiedzili za
kład kąpielny. Wieczorem obiad galowy i repre- 
zentacya w teatrze Fenice: grano Lucyę i Satanellę 

W e n e c y a  6 września w nocy (pryw.) Cesarz 
król przybyli z Lido parowcem królewskim o 

godz. 5ej; o 6ej obiad galowy w pałacu, n a  który 
150 osób zaproszonych, trwał on do gedz. 8 '/a 
wieczór. Król wzniósł teast po francusku, wyra
żając zadowolenie, iż może przyjmować cesarza 
Franciszka Józefa w Wenecyi, co dowodzi, że sym- 
patya serdeczna istnieje między obu ludami; kró' 
życzy pomyślności domowi habsburskiemu. Cesarz 
odpowiedział również po francusku i podziękowa 
za przyjęcie, a wyraził życzenia dla rodziDy kró 
lewskiej. Podczas obiadu muzyka Cagnoni wyko 
nała siedm kawałków. Przy deserze pito tokaj z 
r. 1760. Po obiedzie obaj Monarchowie ukazali 
się na balkonie i żywemi powitani byli okrzykami 
O godz. 9ej Cesarz pojechał gondolą z orszakiem 
do teatru Fenioe. Iluminacya placu S. Marka 
świetna. Czas przepyszny. Jutro o lOej Cesarz 
odjeżdża z Wenecyi.

W e n e c y a  6 kwietnia. Monarchowie wrócili
0 godz. 3ej z rewii pod Vigonzo, w której wzięły 
udział dwie pełne dywizye piechoty, około 12,000 lu 
dzi, 2 kompanie inżynieryi, pułk bersaglierów, czite 
ry baterye artyleryi i brygada kawaleryi. Monar 
chowie odbyli przegląd wojska, które następnie de 
filowało w@ wzorowym porządku przez 1 /4 godzi 
ny. Cesarz po dwakroć wyraził swoje zadowolenie
1 dz ękował dowodzącemu jen. Pianelli. Podczas 
powrotu witano monarchów wszędzie z zapałem. 
O godz. 3 */2 zrobił Cesarz ze Rzezupłym orszakiem 
wycieczkę na Lido. O godz. 6 aj odbył się obiad 
u dworu; po prawej stronie króla siedział Cesarz, 
obok niego księżna Małgorzata; po lewej Btronie 
króla hrabina Wimiffen. Przy trzeciem daniu wzniósł 
król następujący toast: „Piję na pomyślność Jego

Ces. Mości Cesarza Austryaekiego, króla Węgier, 
mego dostojnego gościa, brata i przyjaciela, na po
myślność i trwałą zgodę (union) obu państw." Ce
sarz Austryacki odpowiedział: „Z uczuciem naj
żywszej wdzięczności za serdeczne przyjęcie, jakie 
tu znalazłem, piję na pomyślność króla Włocb, 
mego brata i drogiego przyjaciela, rodziny kró- 
ewskiej, oraz na pomyślność i rozwój Włoch." 
Ir. Andraesy miał wczoraj posłuchanie u króla 
Włoskiego, które trwało przeszło godzinę.

W e n e c y a  6 kwietnia. Bal wczorajszy trwał 
aż do rana; monarchowie i dwór opuścili bal o 
lółnocy. Świetna ta uroczystość połączyła naczelne 
władze wojskowe i znakomitości cywilne, całą ary
stokrację i mieszczaństwo Wenecyi, oraz bawiące 
tu teraz osoby dostojne. Podczas b3lu tłumy ludu 
zapełniały plac ś». Marka, których nawet deszcz 
oie zdołał uszczuplić. Usposobienie ludu jest na- 
dar sympatyczne. Kiedy wczoraj Cesarz ukazał się 
w towarzystwie hr. Robilant, spotkały go na Piazza 
najświetniejsze owacye. Dziś o godz. 9 ‘/a udał się 
Cesarz na rewię do Vigonzo pod Padwą. W or- 
izaku znajdowali się hr. Andrassy, adjutanci głó
wni bar. MoDdel i Beck, adjutanci skriydłowi 
ir. G iiane, bar. Lohneysen i bar. Teuffenbaoh. Kró- 
owi Wiktorowi Emanuelowi towarzyszyli książę

ta krwi, księżna Małgorzata, minister wojny Ri- 
ootti i inni ministrowie, jenerałowie Medici, _ Lom- 
bardini, Dezza, Degli, pułkownik Galetti i t. d. 
W świcie królewicza znajdowali się jenerał Sonnaz, 
pułkownicy Morra, Laroiano, margrabia Dragonet- 
ti, podpułkownik Colobiano, jenerał del Santo itd. 
’odozas rewii dowodził jenerał poruoziiik hr. Pia- 
nell>; pod jego naczelnem dowództwem komendero
wali jenerałowie dywizjri hr. Poniński i de la Fo
rest, oraz brygadierzy Bassecourt, Megliara, Rstti 

i  Rizzardi. Z powrotem oczekują tu Cssarza o go
dzinie 2%. Pogoda piękna. Dziś o godz. 6 ej o- 
biad u dworu, na który zaproszeni są wszyscy mi
nistrowie, członkowie świty Cesarza austr. i króla 
włoskiego, oraz najwyższe władze wojskowe i cy
wilne. Potem przedstawienie w teatrze Fenice.

W e n e c y a  7 kwietnia. Cesarz nadał posłowi 
swemu br. Wimpffenowi wielką wstęgę orderu Leo
polda. Hr. Andrassy naradzał się wczoraj z Luz- 
zatim nad traktatem handlowym. Obaj monarcho
wie ukazali się wczoraj na g&lowem przedstawie
niu w teatrze Fenice o godz. lOej, powitani z za
pałem przez liczną publiczność, pozostali do godz. 
11 % w nooy. W wycieczce wczorajszej monarchów 
do Lido brali udział: królewiczowa Małgorzata, 
książęta i najbliższe osoby orszaku obu monar
chów. Przyjmował ich Byndyk Rłdy zawiadowczej 
towarzystwa Lido; zabawili tam godzinę. Odjazd 
z Wenecyi nastąpi dzisiaj o godz. 10 rano. Człon
kowie dworu włoskiego otrzymali wysokie ordery 
sustryackie; książęta wielką wstęgę orderu ś. Szcze
pana, hr. Cantelli wielką wstęgę Leopolda, hr. Pa- 
nissera wielki krzyż orderu Franciszka Józefa. Ze 
strony włoskiej otrzymały osoby orszaku cesarskie
go dekoracye. Oprócz hr. Wimpffsna także perso
nele poselstwa austryaekiego było dekorowane przez 
Cesarza.

H l e d y o l a n  7 kwietnia. Pereevtranza donosi 
z Wenecyi: Cesarz Franciszek Józef przyjmował 
ministra włoskiego spraw zagranicznych na posłu
chaniu i rzekł do niego: Jestem najmooniej zadowo
lony, że życzeniu memu stać się mogło zadosyć, 
aby odpowiedzieć na odwiedziny króla Włoskiego 
w Wiedniu i dać dowód mojej szczerej przjjsźal 
mojemu bratu (tak Wiktor Emanuel, ja k i ojciec 
jfgi Karol Albert mieli za żony arcyksiężniczki 
anstryackie. R ed)  i przyjacielowi, tudzież gorącej 
sympatyi dla tego pięknego kraju i jego ludu. 
Winszuję sobie Btosunków przyjacielskich istnieją
cych między obu krajami; przekonsny jestem o 
trwałości tej przyjaźni opartej na obopólnym sza
cunku i interesach; spodziewam się , że istniejące 
teraz szczęśliwe stosunki jeszcze silniej zespolą 
się, i żywię gorące żyozenia dla pomyślności Włoch.

W i e d e ń  7 kwietnia, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 71*25 — Renta

K ursa.
srebrna

75*60.— Losy z r. 1860 112*75. — Akcye Banku 
Naród. 962. — Akcye kredytowe 240*75. — Londyn
111. Srebro 103*45. — Napoleony 8*86%.
Dukaty 522 !/j. — 100 Mark pruskich 54*30. — 
Lombardy 144*50. — Losy z r. 1864 139*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 236*25. — Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 146*—. — Akcye kolei weg. półn.
wschód. 122. Akcye kolei węg.-wschod. 54'— .
Losy tureckie 56.50. — Obligacye indemn. galicyj
skie 85*80. — Losy prem. węgier. 84*50. — Akcye
kolei Koszycko - Bogumiu. 136. Akcye kolei
półn. zach. austr. 160.— *— Akcye franko-węgier.
67. Akcye franko-ąustr. 54. — Tal. 163*------
Ruble 153-25.

Usposobienie giełdy: słabsze.

&E D AK TOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K ł o b u k  o  w e k i .

M u r s  p a p i e r ó w  1 p l « a l ę « i j r .
K i a h i w  7 kwietnia.

rttbro anitryaoki* u  100 itr. . - 
ffnpony »r«br. płatni >
Sabli rosjjikii papiw. ia 100 rab.. . .
Prnikii Reichem, za 100 M ....................
Dakat amtryaeki 1 u ta k a .......................
Hapoliondor 1 u t a k a ............................
Jblig. Indium, galio. ia 100 i!................
I*/, listy sutaw. „ » . . . .

5 Ś S :  :  J w a w s u r f
iiSf  ..................................

i „ .......................................................
1 » oblig. poi. węg. „ 120 ił ..................
-o»y prim, węg...................................   •
VkoT» bank- Gal. dla Han. i Przem. *40*/,
Prioritety 100-proc....................................
Akoyi Ranka hipotiezn. gal....................
.  kolii Karola Ludwika rt. 310. • • >
.  _ Lwowiko-Gzern. ił. 200. • • •

W*r*K*« - Wi«d. rb. 60 .

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
v  Gazecie Lwowskiej z dnia 2 kwietnia. 

P o s a d y :  Radzcy sądu wyższego, ewentualnie Radcy I 
eądu krajowego w Krakowie, podania w 14 dniach.— 
8łng urzędowych w zarządach salinarnych, podania w 4 1 
tygodniach.

WWIsdoń 6 kwietnia. 
I*/, ijidBOO*. dług. pa&i. bank.

.  iribr. . 
.  Obligaoyi indimn. uiŁAnitryi . 
,  oisb i

- węgiiwkil .
.  gahoyj.kli .

,  ■ * bokowińik..
.  tiidmiogr. ■

ładaia praes
105 50 103 -
104 50 102 50
153 26 169 -
64 50 54 00

5 28 5 18
8 *6 8 8J

86 75 85 26
77 — 75
86 76 85 60
92 50 91 60
30 60 89 10
92 - 91 -

100 - 99 -
91 - 90 26

100 — 98 -
101 - 99 -
84 ~ 82 —
80 — 75 -
»0 - 80 -

247 — 245 —
239 — 235 -
148 - 144 -

94 - 92 -
95 - - 94 -
95 - 94 -
92 -- 91 -
80 — 79 -
36 - 33 - -

71 85 71 25
76 75 75 65
99 _ 98 —
— 98 —
80 - 79 50
86 - 1 85 80
84 6C 84 -
76 7fi 76 —

85 90

36 20 
100 -  
87 -  
96 75

87 50 
137 3 
90 76

&'/<■ wegiinka potyczka kol.
(po 300 trank.) 120 ałr 101 —

Listy zastawne.
67* Banka naród, listy . 
i  ,  galioyjikii . . . •

6 a galie!! laki. kred. wloie.
5 a węgiirikii lu ty . . .
5 ,  wkładu kredyt, aaitr. 
i  ,  iakl. krid. riimi. aaitr.

ipłaoalni w 33 latach 
5 ,  Domin, pańitw. 130 iłr.
C „ Banka gal. hipot. .

Pośyotki loteryjne.
L ny poiyciki i  r. 1839 .

.  1854 .
a 1860 .

V, lotów potyczki aaitryal.
pańitw. i  r. 1860 . .

Loiy poiyozki i  r. 1864 .
„ prim, poiyciki węg.
.  Comorinti . . . .
9 &®djtowi • • •
„ Żeglugi par. na Dunaj*
,  knęcia Balm . • •
„ .  Palfy . 1 •
a a Klary • • •
„ hr. 8t. Ginoii • •
„ miaita Budy • •
„ kiięcia Windiechgrait*
„ hr. Walditcin . • •
„ hr. Keglcrioh . • •
„ Rudolfa . . • • •
,  turcokic 400 frank.

Akcye banku i 
Bank* naród, aastryai. •

ICO 50

98 75
76 50
85 89
99 *0
86 80 
96 25

87 -  
197 10 
90 40

974 —
105 75 
113 -

116 — 
139 50 
85 — 
22 60 

16/
96 -

28 -  
98 -  
28 25 
21 50 
23 75 
14 50

966-

272 -
105 20 
112 75

115 75 
139 
84 80 
21 50 

166 75 
94 50 
86 2* 
37 50 
27 50 
27 60 
27 75 
30 50 
23 25 
14 -

9 6 5 -

Zakłada kredytowego . 
żeglugi parowej na Dunaj* 
Kolii północnej Ferdynanda 
Kolii rządowej fr. a. . .

„ zachodniej o. Klibilty
„ Południowej . . .
„ Galicyjekiej . . .
„ Owrniowieokiij . .
„  Albrechta . . . .
» weg. półn.-wichodniij 
„  ke. Rudolfa 900 ił. ir. 
„ Alf 51 diko -Fiumańiki*j 
„ Koazycko-Bo gumil. .
„ Siidmiogrodzkicj .
„ Oieańikiej . . . .
„ wichodnio-węgiiraliij 
„ auetryaek. półn.-iaoh.
„ Franciiika Józefa . 

Banku anglo-auitryackiego 
„ anglo-węgierakiige .
„ anetryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-auatryackiego 

„ franko-węgierikiego.
„ galicyjskiego dla han dl 

i przem. w Krakowie

płodów . . . .
„ auitryaek. iwiąikow.
„ dla obrot* ogólnego 

Towanyetwa wyrobu cegi< 
maeiyn. we Lwowie

Obtigi pierwszeństwa.

j z ad a ją p ła c ą

243 76 
IKS -  
1980

307 f>0 
191 5C 
147 50
237 75
146 75
84 50 

123 -
147 60 
033 50 
136 50

243 60 
164 -  
1975 

106 60 
191 — 
147 - 
287 25
146 25 
84 —

122 -
147 2t 
133 
136 -

11*8 75 
64 -  

)C1 -  
170 76 
141 75 
17 60

198 26 
53 50 

160 50 
170 25 
U l  60 

17 _

2tO 76
63 76
6 t -

230 60 
53 25 
68 -

243 -

70 78 
27 6C 

1C2 -

70 25 
27 - 

101 50

30 -  
1 11 84 —

29 -  
83 50

Kolei ceearz. Ilibiety 5*/* >a 
(ar. pruak. 100 iłr.),

„ Imiaya i  r. 1862 
„ państwowa B t 500 fr.

kicia T* i  r. 1867 .
„ południowa Bt. 500 tr.

Bony 1875—187* «•/, 
„ półn.c Jerd.100 lł.mA.

„ „ lOOił.w.a.
„ „ w irbr.57,

„ lachodniaeieekaialOO 
iłr. arbr. 100 złr w. a.

„ połudn. półn. niem 6*/t 
ia  100 złr. w. a.
5 '/, w arebrie . . 
eaLKar Jiud.300zł. w. a 
warebr.5V,*al00 . 
Kmiaya II. . . .  .

„ Lwowako-Oierniow. po 
300 iłr.(w ar.5*/,ia 100) 
Kmiaya ■- r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w.a 
ka. Rudolfa 300 złr.w.a. 

’ w arebr. 57* za 100 złr. 
półn.-czeaka po 300 iłr. 
(erebr. 67. *a 100) . 

Towar*. iegL P“ - na Dunaju 
aa 100 *łr. m. k. . 

Anat*. Lloyd 100 złr. m. k.

Waluty.

Oeearakie korony. . . .
.  dukat na wagę .
» o obrąokowy 

Słoto al maroo . . . .
Hapoleondory....................
Fryderyki . . . . . .

93 60 93 -
92 26 92 -

141 - L40 2t
13* - 38 50
112 20 .11 90
225 - 223 -
J6 75 96 2f
92 50 93 26

1C5 25 105 -

96 35 95 75

102 -- 101 50
101 - 100 75

79 75 79 3b
—  — _  - .
78 25

92 -

85 -

5 23

8 87

78 

91 60

84 6C

6 32

8 86

Luidory (niemieckie) 
Buwerena angielakie 
Imperyały roayjakie

Srebro, kupony . . 
Talary a wiązkowe . . 
Pr* akie bUety kaaowe

pzace

11 18 U  13

'08 46 104 86
108 50 103 85

_  ... mam mm.

1 61 1 62

Iiwów 6 kwietnia.

Dukat holenderaki . .
„ oeearaki . . . .  

Półimperyał roayjaki . . 
Bubel irebrny roayjaki .

„ papierowy . . . 
Talar pruaki . . . .  
Liaty zaat. Tow. to. gaL 57*

»  n  » » » 4 .
„ „ Banku hipoteom.

Obligi indemn. bea kuponów 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

_ _ lwowako-ciemio-
wieckiej .

.  banku hipotecen. ga l

H a r a a a i S kwiet.

•er. r*bLiaty laatawne 1
■ • . • »kupon ,
.  .  nowe „ »

kupon „
■ lidwidacyjne .  .

Kolej wartuweko-wiedeńaka. 
a .  bydgoeka

:  :  S 2 T * *

5 18 5 10
6 21 5 14
9 10 8 95
1 70 1 62
1 53 1 62

86 40 85 90
76 90 76 40
90 76 90 16
86 25 85 70

238 60 237 76

147 2b 145 50
247 — 245 —

94 60 94 20
—  — 112
91 05 91 76
—  — 140
79 6G 79 30
— _ 135
99 - 91 —
78 50 71 60

116 - 11* —
101 00 100 00



4 CZAS z Czwartku 8 Kwietnia 1875.

Skrdcony bieg żjcia sieroty
„którego choć trapiły: bieda i nędza,
„przy pomocy Boskiej wyszedł na księdza."

Nakładem lieroty.

K raków.  Drukiem Pr. Ksaw. P ob u d k ie w ic za .
1875.

Prenumeratę przyjmuje się po 20 ct. egzemplarz 
w Drukarni powyższej i w Księgarni Alei. N o w o- 
l e c k ie g o .  (878-1-3)

Podziękowanie
Wielmożnemu Profesorowi uniwersytetu
Drowi Edwardowi Korczyńskiemu.

Przebacz mi, czcigodny profesorze, ie ośmielam 
się złożyć Ci publicznie podziękowanie. Szlachetna 
skromność Twoja unikająca rozgłosu i tająca się 
z dobrodziejstwami świadczonemi tak hojnie, może 
będzie się czuła dotkniętą niemile tem mojem wy- 
wystąpieniem — ale przepełnione wdzięcznością 
serce niemoże zamilczeć o tem, czego doświadczałem 
od Ciebie Szan. profesorze w czasie mojej ciężkiej 
i długiej choroby. Uratowałeś głowę familii, ojca 
trojgu dzieciom, męża żonie i to nie tylko znako- 
mitemi zdolnościami lekarskiemi, ale ojcowskiem 
prawie staraniem i troskliwą opieką. Czemże zdo
łam Ci podziękować, Szanowny profesorze, gdy 
wspaniałomyślność Twoja odsunęła skromne wyna
grodzenie, na jakie zdobyła się moja wdzięczność. 
Pozwól przynajmniej, bym publicznie wyraził Ci 
dzięki; niech nieszczęśliwi dowiedzą się jakiego o- 
piekuna i dobroczyńcę zyskali w Tobie. Głos mój 
jest jednym _ z tysiąca głosów tych ludzi, którzy 
wielbią Cię i z wdzięcznością wspominają o do
znanej od Ciebie pomocy.— Wspólnie z temi i z 
moją żoną i dziećmi modlić się będziemy, by Cię 
Pan Bóg, Szanowny profesorze, zachoi 
dłużej dla pociechy cierpiących.

Kraków dnia t  Kwietnia 1875 r.
Stefan Koletsa, c. k. lstoaosz.

(931)

Nasienie baraków
olbrzymieli p a s t e w n y c h  
Pohla ze słynnej produk-
cyi w Krzeszowicach,
jest do nabycia po 55 C. funt
wAgencyi dla Rolników

§. Mikuckiego
w Krakowie, Rynek Ar. 18,

(800-1-10)

F U T R A
do przechowania przez late, przyjmuje Franci
szek Chęciński, kuśnierz przy placu Domi

nikańskim Nr. 488.
Wszelkie reparacye i przerobienia, które w zimie 

na różne trudności napotykają, mogą być przez lalo 
tańszym kosztem i z większą akuratnością uskute
cznione, a należytość tak od przerobień jak i od 
przechowywania, dopiero przy odbiorze z końcem 
lata wypłaconą. (893 1-5)

Ktoby sobie życzył
z Szanownych Obywateli p r z y j ę ć  z a 
r z ą d c ę  domu, raczy się zgłosić do 
biura Fr. Schmida pod Nr. 51 w Rynku.

(888-1-2)

W ęirmfllnpi p°trzebny jest leśni-
ii ulu ZijuliluJ c i y  kawaler lub żona

ty, znający się na gospodarstwie rolnem, 
od 1 Maja 1875. —  Bliższćj wiadomo
ści udziela właściciel na ustne lub pi
śmienne frankowane zgłoszenia pod adre
sem: Z .  I* . w Skrzydlnćj. (891-1-3)

Folwark Bilczyce Liplaskie
przy gościńcu z Wieliczki do Gdowa, 
jest z wolnćj ręki —  bez inwentarza —  
do sprzedania . —  Bliższśj wia
domości można powziąść na miejscu 
o. p. G d ó w ,  albo u p. K. L e b e n -  
s z t e i n a w Galicyjskim Zakładzie Kre
dytowym ziemskim. (933-1-3)

Wysoką Szlachtę i Państwa ma 
zaszczyt zawiadomić I,oui8 

Alodern, fabrykant bielizny  
w W iedniu, Bognergasse *, 
że jego zastępca znajduje się w Krakowie 
z obfitym składem najlepszych koszul 
damskich, majtek damskich, 
gorsetów, płaszczy do czesa
n ia , spodnie, ubiorków po
rannych bardzo pięknie haftowanych 
i prawdziwemi koronkami o- 
zdobionych. Sądzi więc, że co się tyczy 
gustu, wykonania roboty, ga
tunku materyj i ceny może pole
cić towary niezwyczajne i warte 
widzenia, zaprasza zatem do łaska 
wego oglądania zbioru wzorów wystawio
nych na okaz w hotelu D r e z d e ń s k i m  
w Krakowie. (894-1-6)

Zwiedzać można codzień od godz. 9— 12 
przedpołudniem i od 2— 6 popołudniu.

Obrazy olejne, Ramy 1 listwy złooone 1 rzeźbione.

Kutrzeba I Marczyński
Handel papieru Introligatornia
przy ulloy Grodzkiej Ł. 86 (250-30-) w głównym Rynku Ł. 45

„pod Chińczykiem". w Szarej Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farby  olejne i p łó tna, albumy, pugi
laresy, oraz wszelkie galanterye, ram ki na  fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo

nogramy i wszelkie roboty  in troligatorskie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

„Puiitas",
mleko odświeżające włosy.

„PurltM1* nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju miśka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe
żania białych włosów, tj. powoli, a miano
wicie najdalej w przeciągu czterna
stu dni przywrócić im tę barwę, którą 
poprzednio miały.

,,I*urlta«“ nie zawiera żadnego pier
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleczonych po
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

M F“ „ P u r l t a s ^
nie barwi, lecz odświeża i to nietylko naj
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka ,,Parltas“ kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Franz »V Co. w 
Wiedniu, Ylarlabllferstr. 38. — 
Skład we L w o w i e  up.  Zygmunta Ruckera 
aptekarza. (566-7-12)

Uwaga. Sprawozdanie „Wiener me- 
dizinische Presse* z 2 Sierpnia 1874 o powyż- 
szem, przesłane będzie na żądanie opłatnie.

Najnowsze kroje sukien damskich, okryć (vetement), 
kaftaników Whaterproof

otrzymał

Magazyn konfekcyjny
Karola Gdańskiego w Krakowie

Rynek główny, róg ulicy Sławkowskiej.

W ielk i wybór towarów bławatnych w  jedwabiu, półjedwabiu 
i w ełnie, Chevioty, Himalayan i na okrycia (vetem ants), wyroby 
beszowane i kraty, grenadiny, bareże, muślinki i perkale po

cenach umiarkowanych.

StC jr P r a c o w n i a  s u k l e n * ^ 3
urządzona przy magazynie, wykończa wszelkie zamówienia w krótkim czasie

i z wszelką dokładnością.
Próby towarów na żądanie przesyła się odwrotnie i franco. (772-4-)

Żniwiarki i Kosiarki
W .  A .  W O O D  H O S I C K  F A L L S

wyszczególnione pierw szem i nagrodam i na  wszyst
k ic h  w ystaw ach świata, ma na składzie i sprowadza

Fabryka machin W. Eliaszewicz w  Tarnowie.
Ceny loco Tarnów z opakowaniem:

Żniwiarka „New Reaper" oclona 455 złr. —  transito 440 złr. w. a.
Kosiarka patentowana „ 310 „ —  „ 300 „ „
Aparat do ostrzenia noży „ 32 „ —  „ 28 „ „

Wypłata stosownie do umowy. (429-5-9)

Dentysta H. Alphons
przybył tlo  K r a k o w a  i udzielać będzie d o  d n ia  2 5  K w ie t n ia  r . I).
porady w sprawach swego fachu w h o t e lu  P o l lc r a  w tych samych pokojach 
co w zeszłych latach. (880-2-3)

N .  H R f l W B A I J E K
poleca wielki 1 uajbogatiszy wybór

towarów modnych, płóciennych i bawełnianych
w  n a j l e p u g y c l i  y a tM w U a e i i

prawdziwe kolorowe: kosmonosy, 
perkale, franc, żakonety, 
piki we wszyst
kich kolo
rach. 27-cnt.

li szer., w prążki i w kratkę 
materye na suknie i lu- 

stryny we wszyst
kich kolo

rach.

Cycowe i siatkowe 
firanki. Materye na szla- 
froki i O r a d l  n #  m e b le .

skład towarów, p . ., M .
Pościel, Nankm, 

Rouge, ręczniki, serwety 
i d r a d l  b a w e ł n i a n y *

Powyższe tow ary
także w lepszym gatunku, po stosunkowo tanich cenach

utrzymuję na składzie. (810-2-12)

W ie n , M aria fa ilferstrasse  ąfr. 97.

Wilhelm Fenz w Krakowie
podaje do wiadomości, że otrzymał

św ieży transport pewnych Nasion
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leśnych i pastewnych 

od najsłynniejszych ogrodników w Erfurcie 
i poleca się Szanownej Publiczności z oznajmieniem, 

że wskutek przyjaznych okoliczności może Je sprzedawać po 
znacznie nlżazej cenie Jak dawniej.

Również poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony

Magazyn Galanteryi, Parfumeryi,
Zabawek dziecinnych, Firanek i Storów do okien, Termometrów, 

Noży ogrodniczych i wszelkich możebnych Drobiazgów. 
Obsialunki zamiejscowe uskutecznia się szybko i dokładnie. Ceny umiar

kowane i stałe. (771-4-)

Specyfik
czyli swoisty Lek prze
ciw słabościom piersio
wym, katarom, słaboś
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Jedyny, jaki potwierdzo
ny został przez

Dra H. F r e m im ,
Doktora nauk, uwieńczo
nego przez fakultet me
dyczny, Aptekarza hono

rowego lej klasy.

SAOCHAHOLl CH AŃ TREL
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnój.

W K ra k o w ie  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka,— we L w ow ie  
scha, — w B r o d a c h w  aptece p. Kullaka.w aptece p. Mikolascha. (18-13-)
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Grand Yins de Champagne

Thcophile łfioederer & Co.
R eim s.

Representees par la Maison du
Mons. J u l ie s  G r o s s e  (934-1-6)

Graoovle .

Zniżenie ceny.
ZCJĘSZCZOIOE MBjEMO

ANGLO-SWISS CONDENSED M1ŁK & Co., CHAM w Szwajcaryi.
J ed y n e  przez b aron a  Ł ieb icg a  do użytku w gospodarstwach 

domowych, szpitalach, dla wychodźców i dzieci (mianowicie dla niemowląt) 
polecone i  zgęszczone mleko. (824)

j  DYPLOM HONOROWY w  W I E *  raku 1813.
i Od r. 1866 odznaczone 9 medalami,
«  _________
5 Tylko wtedy prawdziwe,

Do nabycia w lmntllacli towarówkolonialnychi i aptehacli.
Cena cząstkowa dla c. k. austryao. państw 50 c. za tłoik zawier. 1 funt ang. 

Hurtownie do nabycia u korespondentów Towarzystwa.
We Lwowie u pana Oskara Kr cy sera. (H 1964 Z)

i

Najdawniejszy i słynny skład fabryki mebli
Job. Baar jr. Wien, I. Stadt, Franzensring 20

poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju urządzeń pokojowych mianowicie: 
M f a l l l j  do pokojów objadowych, sypialnych i salonów, w rozmaitym stylu 
•  , . ”  1 gatunkach drzewa po bajecznie tanich cenach, za poręcz?niem
trwałości i doskonałej roboty. Cenniki i rysunki nakażden przedmiot udziela darmo. 
Opakowanie po cenie własnych kosztów — wysyłka do kolei bezpłatnie. Pole
cenia z wszechstron. (846 3-12)

Ostrzeżenie. We Wiedniu znaleźć można w bardzo wielu ogłoszeniach 
tamtejszych dzienników umieszczane wysprzedaże oszukańcze mebli pochodzących 
od różnych bogatych osób i hoteli. Większa część tych pod pozorom wypadku 
śmierci, zniesienia domu lub wyjazdu itd. ogłaszanych sprzedaży są przez tan- 
deciarzy bardzo podejrzanego rodzaju urządzone zmyślone, na omamienie i oszu
stwo obliczone sprzedaże okolicznościowe takich mebli, które wykonane są tylko 
na oko, a nie na trwałość. Z wysokim szacunkiem

J. B a a r  jr.
  I. Franzensring Nr. 20 w Wiedniu.

Prosimy uważać!
Nadeszła ilość 5 , 0 0 0  l o k c l  czarnej, prawdziwej całój jedwabnej

materyi na suknie Faille, */4 szer. łokieć złr. 1*48. 
Noblesse, c z a rn a , n a  su k n ie  %  szerokości, łokieć złr. 1*88. 

Wstążka kitajkowa, kolorowa
Nr. 1 2 4 6 9 12 14 16 24

cent. 35 

Nr.

41 57 '<8 97 złr. 1-35 1'66
Wstążki kolorowo

1-98 2-50

12 14 16 24
“  cent. 33 44 56 72 94 złr. 1-20 1-50 1*88
W s t ą ż k i  F a i l l e ,  k o l o r o w e ,  c a ł e  j e d w a b n e

Nr. 6 9 12 14 16
złr, 1-25 1-52 2-12 2-65 3'12

wraz z wszelkiemi przyborami dla m o d y s te k  i k r a w c ó w . Celem usunięcia wątpliwości 
jakiegoś oszustwa, jesteśmy zawsze gotowi ręczyć za r z e te ln o ś ć  naszych towarów. — 
Zamówienia za zaliczką będą punktualnie wykonane. (596-4-6)

Bnzmann & Kolbenschlag U i u r n i a t r a s a e  Ot.

Ostrzeżenie.
Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących n a s la -

d o w a ń  m o jeg o  p ro szk u  k o r n e u b u r sk ie g o  d la  b y 
d ła  podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewni 
przemysłowcy wprowadzili w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę, którą od mojego prawdziwego ochronnego znaku zaledwie rozró
żnić można; również istnieją naśladowania, na których wprawdzie nie 
znajduje się ani moja firma, ani też nazwa „Korneuburger Viehpulver"  
które jednakowoż we formie, kolorze i rysunku tak wielkie mają podo
bieństwo do mojego prawdziwego ochronnego znaku, że zaopatrzone tą 
winietą paczki proszku dla bydła mogą być zamienione z moim wyrobem.

Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado
wanie mojego znaku, przeto za b ro n io n o  są d o w n ie  tym przemy
słowcom d a lsz e g o  u ż y w a n ia  ty c h , z a  p o d ro b io n e  u -  
ZU anych W iniet. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za nie
prawny uznany proszek dla bydła, Iż d a ls z e  r o z p r z e d a w a n ie  
t e g o ż  p o c ią g n ie  z a  so b ą  J eg o  są d o w n e  z a b ia u ie  
i  k a r ę  p ie n ię ż n ą , a  w  d a n y m  r a z ie  w ię z ie n ie .

Kupujący mój p r a w d z iw y  c . k . k o n c e sy o n o w a n y  
p r o sz e k  k o r n e u b u r sk i d la  b y d ła  zechcą na to zważać, 
że tak ten jak i wszelkie moje wyroby weterynaryjne m a ją  p r a w 
d z iw e  n a  s p r z e d a ż : (201 3 - 3)

w K R A K O W IE t PP. U . Jawornicki. Józef Ja  Im i J . 
Tr a uczy liski ap tek .,— we Lwowie: K . Iskierski, P . I I  i  ko
lasek, ’JL. Kuc ker, J . Reiser i J . Fiepes, — w BIAŁEJ p. E. 
Kćler — w BIELSKU p. J. K naus, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — 
w BOBRCE p. A. K arp ińsk i,—  w BRZEŻANACH p. J. M argulies,—  w BOR- 
SZCZOWIE p. M. Niemczewski,— w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka, M. Kul
laka i Witosławskiego, — w CŻERNIOWCACH p. E. Schnirch i J. Golichow- 
ski apt., — w DZIKOWIE p. S. Bodziński, — w DROCHOBYCZU p. Klecz
kowski, L. Dobrzynicki, — w KOŁOMYI p. Sidorowicz, — w KOZOWIE F. 
Michalewicz, —  w LIMANOWIE p. A. M uller,— w LISKU p. R. B arański,— 
w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński, — w NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa, — w OBERTYNIE M. Michałowski, — w POPRADZIE p. E. 
A. Krempecher, — w PRZEWORSKU p. S. Keller, — w PRZEMYŚLU pp. 
Gajdeczka Syn, Edward Machalski i Switalski,— w RZESZOWIE p. J. Schait- 
te r i Syn, — w ROZWADOWIE p. Karol M arecki,— w STANIŚŁAWOWIE 
p. R. Switalski, dawniej p. Tomanek i Sebensitz, Ad. Bodli, —  w STRYJU 
p. S. Drogowski, —  w TARNOWIE p. W ielogórski, W. Miildner i Sp. i Fr. 
Leszczyński,— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i F. Jamrogiewicz, — w W IE
LICZCE p. B. Wątorkowa wdowa.

I O T  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a 1 do wysokości 500 złr.

®  n i  a b  lat 29 ż°naty (bezdzietny) mówiący 
F U l C t K  po francusku i po włosku, mogący 
się powołać na rekomendacyą osób dobrze znanych 
w kraju, poszukuje od 1 Lipca b. r. w Zamożnym 
domu katolickiem w Krakowie. lub na wsi posady 
rządcy domu łub sekretarza. Żona jego, która zło
żyła egzamin w Wrocławiu na nauczycielkę, posiada 
język polski i niemiecki dokładnie, zaś francuski, 
angielski i rysunki w teoryi, muzykę w niepoślednim 
stopniu doskonałości, może się wykazać świade- 
stwami i udzielać lekcyj we wszystkich tych przed
miotach. _ (779-4-6)

Wiadomości bliższych zasiągnąć można w admi- 
stracyi „CZASU" w K ra k o w ie .

M a  cetnarów nasienia buraków
(flaszowatych) za 100 fnt. 38 złr. w. a. ma 
jeszcze na sprzedaż (863-3-3)

K arol Frcege,
Ogrodnik przy ulicy Lubicz Nr. 3.

Majątek ziemski
rozległości 300 morgów w ziemi pszen- 
nśj, z pięknym lasem, z inwentarzem 
żywym i martwym, w pow. Brzeskim, 
Jest d o  sp r z e d a n ia  pod korzy- 
stnemi warunkami. Wiadomość w Kra
kowie uK . B o g a t k o  przy ul. Ś. Jana 
pod Nrem 301 p. II. (747-3-10)

Trudne do wierzenia
a przecież prawda 1

Wstęp wolny dla każdego, kto się chce prze
konać o tej prawdzie.

Ceny t o w a r ó w :
1 spódniczka (nigdy tego niebyło) tylko30c. 
1 koszulka dla małej panienki, dziergana 30 „ 
1 najpiękniejszy naszyjnik damski, tak

zwany Tugous...................................... 30 „
1 kołnierzyk damski „Maryi Stuart" 30 „ 
1 praw. angielski ręcznik do nacierania 30 „ 
1 nsjpięk. podbródek pikowy dla dzieci 30 „ 
1 najświeższy czepek, negliżyk damski 30 „ 
1 bardzo piękny dyadem z tak zwanej

s ie c z k i ................................................. 30 „
6 sztuk bardzo pięknych karbowanych 

kołnierzyków (chiffon) . . . .  30 „ 
wybierać można z  1000 sztuk w zapasie 

będących.

Ważne dla dam!
Wcale nie niciane, 

ale najdoskonalsza imitacja, najwierniej na
śladowane prawdziwe warkOOZO, które mo
żna myć, czesać grzebieniem i szczotką, a 
przytem mają tę własność, że są lekkie, 

miękkie i pulchne.
Ceny.

1 łok. dług. naśladow. warkocz tylko złr. 1’50 
1V2 « ,, „ „ najpięk. „ 2-50
1 „ „ „ * drugi gat.„ 1—
% „ „ warkocz z prawdz. włosów „ 3'—

Podejmuję się także wszelkich robót z 
włosów, które w 24 godzinach wykonywam. 

Włosy zakupuję po najwyższych cenach. 
Odsprzedającym ustępuję rabat. — Za

mówienia wykonywam na wszystkie strony.
Tylko przez krótki czas w K r a k o w i e  

w hotelu Drezdeniskim I. piętro Nr. 1.
Ignacy Konigsberger,

(872-3 ) w Wiedniu, Praterstrasse 42.

Franciszek Schóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
■sosepkl obmtel. ze swoloh ohmlelnlków

z O o ld b n e h  lub Egerthal
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych izozepków

sprzedaż ....................................... złr. 12
L000 „ zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.................................. złr. 20
ur. miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki 

Adres na telegramy i listy: F r i m z  S e h ł f l  
ha Ssassa. B o h m e n .  (392-127-150)

A S T H M A
Hatznoiń, chrypka, katary zada-

w n l o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
r u r e k  a i i t l a i t i u a t j e z n y c h  p. Levasseur,
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
ozyńskiego „pod Koroną" i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i

(15-13-)

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz
lom nerwowym, 
katarom . koklu
szowi, bezsenności 

1 wszelkim cierpieniom p iers io 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. /. Tranetyńtkieęo
i w aptece p. W. Redyka. (322-10-48)

SZPRYCOWANIE 1
Z  R O Ś L I N Y  M A T I R O j l
.GRIMAULTetG'.e apjekarzyw PARYŻU

8, ulica Vivienne.
Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru. 

leczy szybko i niechybnie rzerząezkl naju- 
porczywgze i zastarzałe. Apteka Gri- 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
kopaiwy.

Pigułki te , nietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r i -  
niault et Comp. (36-7-18)

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko, 
lascha, Beisera _ i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Do dzisiejszego Nru dołą 
cza się „Ogłoszenie Fabryt 

machin rolniczych M. P e t e r s e i m  
w Krakowie."

Czcionkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i .


